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dostatecznij, dlaczego owe słowa mają

w"nżniejszem —  nie mówią, dlaczego się właści 
wie teraz dopiero nastraszyli, skoro owa nowa 
sytuacja b jła  już znaną całemu światu polity­
cznemu nilu pan Freycinet uesymł o mej przy 
m a n e w r a c h  wzmiankę. W szak ściślejsze stosunki 
między Kosją a Francją nie datu ją się «  V o i -  
ra j: wszak wiadomo, że wizyta eskadry tra ^ a . 
sk.ej w Kronsztadzie była więcej, n. u ^bar 
zyjną; cały świat polityczny mógł i powinien by ,
wiedzieć, że w y m i a n a  telegramów między carem
rosviskim i p r e z y  dentem rzeczypospolitej francu­
skie i e a t ’ więcej, aniżeli grzecznością międzyna­
rodową — dlaczegóż więc teraz dopiero owi po­
litycy dziennikarscy nad Dunajem i nad Sp/eją 
udają wystraszonych? Jeżeli owa nowa sytua 
cja jest istotnie niebezpieczną i groźną, wowc-sas 
jest ona nią już °d  deść dawna. ? 
francusko rosyjsk. nie o wiele młodszej jest daty, 
jak - -  trój przymierze środkowo-europejskie. _

Bnkaresteński JRomanhl wystąpił z twier­
dzeniem —  że prawdziwym powodem podróży
króla Karola za granicę nie była choroba kroio- 
wej — ale raczei groźne obecne położenie mię­
dzynarodowe. Ł 'czne symptomata. zwłaszcza zaś 
g rom a d zen ia  wojsk rosyjskich w Besarabji, mają 
l»yć wymownemi dowodami tego - że Kosja 
oparta o Francję, Grecję, Serbię i Czarnogórę, 
jeżeli nic w tym jeszcze' roku — to na przyszły.

te-ytorjum rumunikic ii" Wse.hM

tego łań cu ch a , zanim to atoli nastąpi, można juk. 
dzisiaj stwierdzić fakt, że stoimy wobec nowej 
sytuacji...

Wiadomo, że zwycięska junta kongresistów 
chilijskich, jako nowy rząd rzeczypospolitej, za 
żądała od komendantów okrętów cudzoziemskich, 
stojących w porcie Valparaiso, wydania stronni­
ków Balmacedy, którzy się przed stanowczem 
zajęciem miasta przez wojsko zwycięskie pod ich 
opiekę schronili. Ztąd powstała wymiana zdań, 
która na chwilę bardzo żywy nawet przybrała 
charakter. Admirałowie odpowiedzieli, że gotowi 
są wydać bezwarunkowo tylko tych, którzyby 
się prostych zbrodni dopuścili, co sie zaś tyczy 
zbiegów politycznych, żądali rękojmi bezpieczeń­
stwa ich osobistego, dopóki nie zostauą stawieni 
przed sądami zwyczajnymi. Na to odpowiedziała 
junta, że co do siedmiu zbiegów, głównych zwo- 
lenrików Balmacedy, pod żadnym warunkiem, 
żadnej nie da gwarancji, co do innych zaś, na­
myśli się później. W tedy aamirałowie postanowili 
zbiegów na dwóch okrętach wojennj c h : niemie­
ckim i amerykańskim, odesłać do Peru. Tym ­
czasem nowy rząd kazał eskadr cudzoziemskich 
ściśle dniem i nocą pilnować, snać chcąc prze­
szkodzić, aby zbiegowie potajemnie nie uszli z 
"kretów na które się schronili; ztąd powstała po- 
rnala f; iż junta zamierza siłą zabrać h lmace- 
snnk . ze statków cudzoziemskich. Naturalnie 
wpd żyszło do tego, zaznaczenia tylko godną 
jest ioliczność, o której nawet niemieckie dzien- 
liki z zadziwieniem wspominają, że P°3e  ̂ nj®' 

miecki przy rządzie chilijskim, baron G ntschmid, 
podczas narad admiralskich, przemawiał za wy­
daniem rządowi rewolucyjnemu wszystkich zbie­
gów . zarówno politycznych jak niepolitycznych.

n o n o w n u ' p c a e z  t e r y t o r ju m  lu u iu n b M ,.
p o t uągi Z a le że ć  zaś bę d z ie  je d y n ie  od po s taw y
mocarstw środkowej Efiropy, czy Rumunja
oprze się Rosji, czy też da jej wolne przejście 
przez s w o je  lerytorjum. Król K irol w czasie 
obecnej podróży’ do W łoch, Ula samiar zbadać 
intencje współinteresow«nyeh rządów.

Ostatnie wypadki w Stntnbule sprawiły to,
S _   a A  , ■< I 1 A  I A l  Z _ 1 *    A A  -czeeo nie mogły sprawić kilkoHtuią „aoiegi ce­

sarza Wilhelma. 1’rasa angielsi s , k t ó r a  jeszcze 
podczas ostatniej bytności monarchy niemieckie­
go zapewniała świat cały, że Anglia zaciowuje
zupełną samodzielność w polityce zagranicznej, 
nabrała leraz innych zapatrywań i staje 8* ę °a
zw y c z a j czu łą  d la  tró jp rzym ierza . N . p. Times 
t ro s z c z y  się 0 stosunek sił zb ro jn y ch  na gran i­
c a c h  A u strji, Standard poch lebn em i s łow y  w zy
wa mocarstwa sprzymierzone, by  się nie odda­
wały gnuśnej obojętności i nie pozostawiały 
Anglji całego zadania, które trzeba wspólnemi 
siłami załatwić, a Morning-Post zapewnia, że 
jeżeli są państwa, pragnące odsunąć Anglję od 
trzech państw sprzymierzonych, to usiłowania 
takie nie odniosą skatka. Już te głosy dzienni­
karskie wskazują, że lato tegoroczne, dobiegają 
ce właśnie teraz kresu, nie pozostanie bez w pły­
wu na ugrupowenie sił w Europie. Po dłuższym 
zastoju, wśród którego można mę bj ło spotkać 
*e  zdaniem, że każda zmiana w ustroju Europy,
choćby połączona z długą i krwawą wojną, jest 
lepsza d ciszy, pełnej oczekiwania, nadeszła
znowu chwila ogólnego poruszenia "  świecie po
iityki międzynarodowej. W szyscy czują, że Europa
nie wygląda już samo, jak wyglądała na
wiosnę. U stąpienie K i ^ 1̂  P *szy  ze stanowiska 
wielkiego wezyra było, jab uotyehczas, ostatmem 
ogniwem w łańcuchu zdarzeń, na który złożyły 

i podróż floty  fran cu sk iej i umowd w sprawie
ijzrdanelów. W edług wszelkego praw.p0podo
— ̂     L _ J rł u I vif*A . * .bieńsiwa 

i f
przybędą z czasc.n i dahze ogniwa

Regulacja rzeki Biały.
Uchwalony na ostatniej sesji sejmowej pro­

jekt ustawy o regulacji rzeki Biały z dopływa- 
mi i o uzupełnieniu obwałowania prawego brze- j 
gu Dunajca, nie uzyskał cesarskiej sankcji. Jako 
powody odmowy sankcji, podał p. minister rol­
nictwa następujące szczegóły :

W edług projektu ustawy, ogólne koszta tego 
przedsiębiorstwa w kwocie 1,789.000 zł., mają 
być pokryte w ten sposób, że państwo uiścić ma 
datek w wysokości łiOąf,, powyższej sumy. kraj 
datek w wysokości 40”;u kosztów, preliminowa­
nych na roDoty górskie, a d0"/o kosztów, przewi­
dziany* h na roboty regulacyjne i obwałowanie, 
interesowane zaś powiaty 10°/o kaszlów na robo­
ty ostatniej kategorji.

Ta wymiaru zasiłku państwowego w wysoko­
ści 60°/0 ogólnych kosztów i przy uwzględnieniu 
postanowień ustawy z dmv> 30. czerwca roku 
1884 wynika samo przez się, że zasiłek 
ten nie miałby być wypłacony z państwowego 
funduszu meljoracyjnego, lecz jako bezpośredni 
datek zc skarbu państwa. Owóż ministerstwo nie 
może się zgodzić na ten sposób wypłaty zasiłku, 
a nwiiża jedynie za możliwe udzielenie zasiłku 
Z funduszu meljoracyjnego stosownie do postano­
wień ustawy z 30. czerwca lbS4 tj. 30°'tf wzglę­
dnie 50‘ ls. ogólnych kosztow, jeśli chodzi o za­
budowanie potoków gó akich.

Następnie podniósł p. minister, opierając się 
na opinji departamentu technicznego namiestni­
ctwa, żejz technicznych badsń projektn regulacyj­
nego i obwałowania okazać się miało, 14 znaczna 
część zamierzonych robót nie jest ani nagłą, ani 
potrzebną i że pozostała część robót da się wy­
konać nakładem znacznie mniejszym, niż ten, 
który objęty jest kosztorysem.

Ministerstwo podniosło dalej, że Sejm wpra­
wdzie przewidział o tyle możność redukcji robót, 
o ile §. 2 . projektu usts wy zawiera postanowie­
nie, że W ydział krajowy jest upoważniony do 
poczynienia zmian w tych projektach i obniżenia, 
sum kosztorysowych przez zmniejszenie rozmiaru 
robót w porozumieniu z administracją państwa, 

( id y  jednak zatrzymano unormowanie spłaty 
bezpośredniego 60%  datku ze skarbu państwa 
do kosztów regulacyjnych, przeto projekt ustawy 
nic mógł być do cesarskiej sankcji przedsta­
wiony.

Zarazem udzieloną została W ydziałowi kra­
jowemu opinia ministerjalncgo departamentu dla

budowli drogowych i wodnych, z zaproszeniem, 
aby zechciał uwzględnić tę opinję przy ewen- 
tualnem ponownem przedłożeniu projeklu ustawy
0 regulacji rzeki Piały.

Projekt techniczny W ydziału krajowego u- 
znało ministerstwo za zupełnie odpewiean. pod 
względem technii znym, przyczem podniosło, iż 
przy tym projekcie zużytkowano oględnie i zrę­
cznie najnowsze doswiadi zenia, poczynione na 
polu budownictwa wodnego

W ydział krajowy stosując si* do opinii mi-
1 l-terjalnego departamentu technicznego, tudzież 
decyzj. ministerstwa rolnictwa, zarządził bliższe 
dochodzenie w sprawie zbadania potrzeby, nagłości 
1 rentowności regulacji rzeki Biały między Świebo­
dzinem a Grybowem, przy htórem to dochodze­
niu wziął fói, nież udział nudraaca budownictwa 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, p. Jszkc- 
wski, podzielając opinję wszystkich członków ko­
misji, iż rentowność regulacji nie ulega wątpli­
wości.

W  dodatkowem sprawozdanin techuicznem 
wykazał zaś inżynier kraj. biura meljoracyjnego, 
p. Andrzej Kędzior, że regulacja zakwestjonowa- 
nej przestrzeui rzeki Biały nie jest wyłącznie 
lub przeważnie projektowaną dla ochrony grun­
tów nadbrzeżnych od wylewu, lecz dla zabez­
pieczenia brzegów oJ zrywania, ustalenia szutro- 
wisk, wywierających niekorzystny wpływ na dol­
ną przestrzeń Biały i Dunajca, uzyskania giun- 
tów uprawnych z obecnych nieużytków, położo­
nych w szerokiein łoży s iu  Biały, wreszcie za 
bezpieezenia koinuuikńcj ,1 a mianowicie kolei 
państwowej Tarnów Grybpw, oraz dróg powiato­
wych i gminnych.

Inżymer Kędzior pudnosi następnie, że w 
ogóle doliny rzek górskich, podobnie jak nad 
Białą, są wąskie — co jest rzeczą powszechnie 
wiadomą — mimo to jednak znaczenie regulacji 1 
rzek górskich jest tak doniosłe, a korzyści, dla , 

•kultury krajowej ztąd wypływające, są tak wiel- I 
kie, iż wszystkie państwa cywilizowane znaczne 
sumy na uporządkowanie tych rzek poświęcają, 
a nawet w Galicji za inicjatywą nainiestn.ctwa 
przy pomocy państwa 1 kraju przeprowadzono 
już regulację rzeki Dunajca i Sanu na znacznej 
przestrzeni między Nowym Sączem a Czecho­
wem, względnie Krzemienną a Prałkowcami, 
gdzie właśnie doliny tych rzek nie przechodzą 
rozmiarami swymi szerokości doliny Biały mię­
dzy Świebodzinem a Grybowem, 

i Spodziewane korzyści z projektowanej regu 
lacji Białej iniędzy^Swiebodzinem a Grybowem, 
oblicza sprawozdanie techniczne inż. Kędziora na 
1,463.038 zł.; podczas gdy koszta regulacji tej 
przestrzeni rzeki wynoszą 863.690 zł. Rento­
wność tego przedsiębiorstwa nie może zatem ule­
gać żadnej wątoliwości. W  powyższem oblicze­
niu rentowności n1”, uwzgh.dn.ono jeszcze ważne­
go momentu, mianowicie umożliwienia spiawn, 
zabezpieczenia kolei pańitwowej, drogi rzą lowcj 
i innych dróg publicznych. Wartość tego wpły­
wu zabespieczenia komunikaeyj i spławu nie da 
się aG w przybliżeniu ująć w cyfry, znaczenie 
jednak tych momentów dla dobra publicznego 
jeBt tak wielkie, że częstokroć wyłącznie albo 
przeważnie dla tych celów bywają poiejm ywane 
regmacje rzek górskich, jak to ma n. p. miejsca 
przy regulacji górnej Drawy w Tyrolu.

W obec tego stanu rzeczy, tudzież nagłości 
regulacji Biały w związku z obwałowaniem pra­
wego brzegu Dunajca nietylko dla ochrony Po­
wiśla od powodzi lecz także wotrzymania rumo­
wiska w górach i ochrony gruntów nadbrzeż­
nych w dolinie Biały — postanowił W ydział 
krajowy sprawę regulacji Biały z obwałowaniem 
Dunajca przedłożyć ponownie Sejmowi na naj­
bliższej sesji.  ̂ ^

W ydział krajowy pie widzi jednak możności 
zrealizowania tego przedsiębiorstwa, bez uszczerb­
ku innych właściwych robót meljoracyjnych, w 
sposób wskazany w reskrypcie mii isterjalnyin, a 

ijąc w piśmie do namiestnictwa nadzieję, że 
n prezydent minirftrów przy udpowiedniem po-

w myśl ustępu 2 . §. 1 . państwowej ustawy ineljo- 
racyjnej, t. j. p r z y  60°|o z a s i ł k u  b e z p o ś r e ­
d n i m  z e  u k a r b u  p a ń s t w a ,  a nic z fundu­
szu meljoracyjnego.

W ydział krajowy liczy obecnie na przychyl­
ne przyjęcia tego wniosku ze strony rządu tern 
pewniej, zwłaszcza, że stanowisko jego zajęte w 
tej ważnej dla kraju sprawie, wzmocnione zostało 
dwuarotnie objawioną ocinją i wolą izby posłów 
rady państwa w sprawie regulacji rzek galicyj­
skich.

Wydziai krajowy upraszał zarazem o wsta 
wienie do preliminarza państwowego na r. 1892 
pierwszej raty 60°/o zasiłku państwowego na tę 
regulację w kwocie 71.560 zł. Ponieważ Sejm u- 
chwalił już na r. b. na rzeczona regulację dota­
cję w kwocie 30.000 zł., postanowił Wydział 
krajowy wstawić do preliminarza funduszu krajo­
wego na r. 1892 dla uzupełnienia proponowanego 
projektu ustawy 1 szej raty zasiłka krajowego, 
dotację w kwocie 6.807 zł. Roeulacja rzeki Biały 
przeprowadzoną być ma według projektu W y ­
działu krajowego w ciągu lat 1  począwszy od 
r. 1892, jako przedsiębiorstwo krajowe.

£ .o
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Z Rosji i z prasy rosyjsk:ei
(Dzienniki rosyjskie o manewrach i konferencjach dyploma­
tycznych w Schwarzenau — „Nowoje Wremia“ w tej 
kwestji. — „(jrażdanin“ o należenie Austrji do trójprzymie­
rza. — „Świet* o francusko-rosyjskim przymierzu.— Ewestja 

przepływu przez Dardanell ).
— Dopiero dziś otrzymaliśmy dzienniki ro ­

syjskie, w których się znajdują obszerniejsze 
artykuły, oceniające, lub zapatrujące się na ina- 
newra i dyplomatyczne konferencje w Schwarze­
nau. W  wystąpieniach rosyjskich publicystów, 
jest, jak  zwykle, straszna moc chełpliwości, pe ł­
nej szowinistycznej brawury i politycznego cy ­
nizmu —  widać jednak z tych artykułów, że 
to, co się zrobiło \vr Schwarze.iau wywołało w 
Rosji przykre wrażenie, i że jakkolwiek formalne 
przymierze Francji z Rosją wytworzyło nową 
sytuację, o czem już we wstępnym artykule 
Dziennika Polskiego pisaliśmy, to jednak fakt 
ten łącznie z pewnymi objawanu ostatnimi w 
Turcji, zacieśnił węzły jawnego i tajemnego 
przymierza w środkowej Europie, co szczególniej 
dla Rosji z wewnętrznym jej głodem i iiibilistami, 
stało się bamnlcem. Nowoje W rtm ia  pisze:

we i praktyczne rezultaty — jest on w wysokim 
stoDnin pożyteczny. Ale dyplomaci z profesji z 
wielkim trndem zaledwie zrozumieć mogą i oswo­
ić się z tą nową siłą wśród międzynarodowej po­
lityki. Sojusz ten niszczy zwykłe ich kombinacje 
i obala wszystkie zapatrywania. Dyplomaci, jak 
wiadomo, bardzo silnie trzymać się Inbią utartej 
już rutyny, a sojusz francusko-rosyjski według 
Swieta stworzy nową erę historyczną dla Eu- 
ropy“ .

— W  kwestji przejazdu okrętów rosyjskich 
przez Dardanelle, utrzymują rosyjskie dzienniki, ® 
że tu nie chodziło zupełnie o statki wojskowe, 
lecz o przewóz transportowanych więźniów kry 
minalnych rosyjskich na osiedlenie i powrót ur­
lopowanych i dymisjonowacb żołnierzy do domów 
rodzinnych. Orażdanin utrzymuje, ze tylko jedna 
Rosja z powodu swego geograficznego położenia *  
mas. mieć pozwolenie od Turcji, aby więźniów jjc 
swoich i urlopowany ib żołnierzy bez broni prze %  
woził.' przez Dardanelle na swoje terytorjum —  55 
tymczasem inne mogą z tego korzystać, bo po •< 
co, gdzie i kogo mają przewozić. =>

Tak jest —  ale w tern rzecz, te Rosja uzy- ^  
skay szy pozwolenie od Turcji na przewóz kry- S 
minahstów i urlopników, będzie przewoziła woj- g 
sko i &mnmcję ; pomimo nawet kontroli ze st-o <* 
ny rząda tureckiego, potrafi władzę turecką w y­
prowadzić w pole, albo urzędników tureckich 
przekupi. Skoro zaś utrzymane zostanie prawo, 
zastrzeżone zresztą traktatem, że przez Darda­
nelle okrętom wiadomych mocarstw przepływać 
nie wolno z wyjątkiem prywatnych kupieckich "c 
statków, to do szaeuerki morbkiej Rosja ma dro- c 
gę zamjtniętą, albo przynajmniej bardzo ntru- £  
dnioną. \

i z czegoś

u • j  stlj0ny prezydjnm namiestnictwa, ze- 
c ce wyjednać zmianę postanowienia ministerstwa 
rolnictwa, wydanego w sprawie regulacji rzek 
karpackich —  zamierza W ydział krajotsy zapro­
ponować Srjmowi przeprowadzenie tej reguiacji

mówić w Schwarzenau było rzeczy wiście o czem. 
W  chwili, kiedy Berlin, W iedeń i Rzym wzna­
wiały swój sojusz, położenie reszty Europy było 
inne, aniżeli teraz. Dziś wszystko się zmieniło. 
Połączenie Rosji z Francją stało się faktem w 
oczach całej Europy. Trój przy mierze, jest teraz 
w Europie odosobnione (od  czego i od kogo ? 
Przyp. Red.) bez żadnych szans i bez żadnego 
wpływu — przeciwnie, nawet z powodu tego 
trójprzymierza, może nastąpić solidarne postępo­
wanie " w Europie wszystkich innych mocarstw, 
po za przymierzem znajdujących się/.

Nowoje Wremia nie obawia się jednak o 
pokój, do utrzymania którego według zdania tej 
gazety przyczynia się zmiana ministerstwa w 
Turcji, bo z dymisji Kiam 1 Pas-, 7, powiada 
Nowoje Wremia zrozumieją we Wiedniu, że 
kwestje niebezpieczne dla europejskiego pokoju 
należy odłożyć i że w kwestji bułgarsLiej rZąd 
anstrjacki powinien unikać tego wszystkiego, 
coby drażniło Rosję.

—  Pomimo zmienionej sytuacji politycznej 
w Ęnropie i pomimo skonsolidowania się tr V 
p"»ymier*a, rosyjscy publicyści nie stracili j e ­
szcze nadziei oderwania Austrji od przymierza. 
Oto co pisze w jednym z ostatnich numerów 
Grazdanin : „D la Austrji lab W łoch, nie ma
żadnego sensu pracować 1 ryzykować dla króla 
praskiego po to tylko, aby w chwili krytycznej 
usłyszeć oa jakiego Bisinarka, że  ̂ cała ńustrja 
nie warta jest kości jednego niemieckiego żoł­
nierza. Dla Aastrji nic innego nie wypada, ji  k 
tylko jak  najprędzej poi zucić Niemcy i starać 
się, aby W łoch j silnie się połączyły z Francją 
a Austria z Kosją' , ,

—  O  p rz y m ie rz u  f ra n c u s k o  rw sy jsk iem , a io - 
re m n  od daw na  t y lk o  je d n a  E u ro p a  p rz e s z k a ­
dza ła , w e d łu g  z a p a try w a ń  rosy jsk i* p u b l ic y ­
stów  — p e te rs b u rg s k i 'Sunę*  m ię d z y  in n s rn i 
pisze: „S o ju s z  R o s ji z F r * ncJa w y tw a r za p ra w d z i

Socjalizm, czego on chce 
powstał ?

Dziennik Poznański pomieszcza od nieja­
kiego czasu szereg „listów socjalno polityczny<łh“ , 
pisanych z wielką znajomością rzeczy a podkła­
dem, naturalnie, uczciwie p o l s k i  m. Pozwa­
lamy 9obie przytoczyć pod powyższym nagłó­
wkiem list czwarty z rzędu, wydrukował1' w 
numerze niedzielnym, z rzadką bowiem precyzją 

Po- | i otwartością charakteryzuje z nim autor istotę i
cele współczesnych matadorów socjalizmu.

Nie wydaje nam się — pisze on u wstępu— 
ażeDy myśląca w ogóle część społeczeństwa 
naszego p r z e s y c o n ą  już b y l»  wiedza o 
socjalizmie. Przeciwnie chyba, trzyma się od za­
poznania się z nim bhższcgo z daleLa A  cho­
roba to przecież i bardzo groźna i bardzo roz­
powszechniona, następstw nieobliczorych. W szak 
jetteśmy jakby klinem wbici pomiędzy n i h i ­
l i z m  r o s y j s k i  od Wschodu, a s o c j a l i ­
s t ó w  n i e m i e c k i c h  od Eachodu ? Należy to 
już snać do inwentarza dobrodziejstw, które z 
rozbioru i  olski ns nas według patentón okupa­
cyjnych spaść miały. Na niwach dawnej, byle 
wolnej Polski, kwiatek ten barwny, wyrosły ns 
moczaiaoh cywilizacji nowoczesnej, bodajby 
kiedykolwiek był zabłysnął... A  gdyby był za­
błysnął — to chyba inaczej.

Na dowód, za jak  poważny i godny 
wsze< bstronnegu rozpatrywania objaw uchodzi 
socjalizm, dość podnieść, że O jciec św. Leon 
N ID . poświęcił mu całą encyklikę swoją .0  
kwestji robotnikówu, encyklikę bardzo obszerną, 
gruntownie obmyślaną i od dawna przygotowy­
waną, w której sprawę tę stawia wyraźnie na 
czele całego ruebu obecnego, nurtnjącpgo społe­
czeństwo lndzkię.

O programkch socjalistów nie ma zapewne 
potrzeby Lzeruko się rozpisywać Pełno od pe­
wnego ctasu o nich i po gazetach i na konere- 
saoh wszelkiego rodzaju. Ozy genewski z roku 

. czy  gotajski z roBu 1875, czy wnszcie
nrohTlTf827 niemiecki’ , który- s a n y  nam jako 
projekt, uchwalonym doplero ma zostać w nad 
chodzącej jesieni na zjeździe w Erfurcie —  
wszystkie one w zasadzie i w punktach kardy­
nalnych tę samą w gruncie rzeczy nucą piosnkę, 
a n lanowicic : r

2) a^0CZ Z }  W8zelką religją '

S T A R Y  R O T .
PazMZ

P I O T R A  L O T T I -

Stare i chore kocisko, wypędzone zapewne 
z domu przez swoich p a n u W ,  _ umieściło się na 
"hodnikn tui przed m ojeu  mieszkaniem, gdzie 
trochę listopadowego słońca mogło go jeszcze 
o g r z e w a ć .  Wielu litościwie egoistycznych ludzi
m ają ten dziw n ie  czu lostk ow y  zw ycZ aji *e w  ten 
spoa«.b skazują na stracenie zw ierzęta , k tórych  
p ie lęgn ow a ć nie m ają o ch oty , a zn ow u  w idok u  
ic h  zuoait nie m ogą.

Z  ja k ż e  n ieszczęś liw ą  i pobożną  m in ą  sado­
w i ło  się ow o k o c isko  w  fra m u d z e  k t ó r e g o b ą d ź  

o k n a . P ostac i,, swoją w s trę tn y  d la  p rze ch o d n ió w , 
po d  g ro z ą  napa du  ze s tro n y  p 3Ów i  dzu  c i, c ią

swojej postaci, wygładzania łapką swoich wło­
sów, do czpgo, jak wiadomo, wszystkie koty mają 
upodobanie.

Przystroić się! Sądzę, że to lak dla z.iie- 
rząt, jak i dla lndzi, jest jedną z najkonieczniej­
szych i najprzyjemniejszych rozrywek w życiu. 
Już bardzo biedni i bardzo chorzy, gdy potrzeba 
w pewnych godzinach przyprowadzić osobę swoją 
do jakiegoś ładu, starają się wykonać to z nie­
jaką kokieterją, co dowodzi, że jeszcze ich życie 
interesuje. Nie zajmować się swoją powierzcho­
wnością dlatego, że się nie ma sił i że tego ro- 
bl jnż nie warto, jest podobno ostatnim stopniem 
wszystkiego, c0 z życiem wiąże — upadkiem i 
nędzą, Przejmującą wstrętem. D ość spojrzeć na 
^  zaniedbane istoty żebraków, które już przed 
śmierci, mają twarz, pokrytą ziemią; na owe 
zwierzęta plugawe pokudlone, strupami okryte, 
aby zatrac%  w sobie na widok ich najprostsze 
nawet nczhcie litości.

Pomimo to, ten zdycliający kot taki obudził 
żal we mnie, ż® posłałem mu trochę jadła. Na­
stępnie, któregoś dnia zbliżyłem się do niego i

do góry, w Dadrtei, że posunę się do pogłaska­
nia. Ale n ie ; miuio wszelkiej litości, jaką zape­
wne ja  jeden jedyny odczuwałem dla niego na 
świecie, patrząc na tę wstrętną, strupami pokrytą 
istotę, nie mogłem się zdobyć na pieszczoty. Bie­
dne koci iko, on chyba lej radość, nigdy nie do- 
św uaczy w życiu J Przeciwnie, postanowiłem 
uwolnić eo w sposob jaknajłagodniejszy od dal­
szych cierpień.

czuje się wstrząśnionym 1 przerażonym do głębi. 
Myśląc o tern nie że, to jedna i ta sama ta­
jemnica. z którą pogodzić się trudno. Zresztą

kliwe
n łbiedakiM n' e Przc8tało ścigać, mnie swoim wyizutem. „Dla czego wplątałeś się w moje

śmie“r ć V ż d *  ? a «W B*e w sobie tyle majesta ni bym j^ c z T c z a ^ j l k i ś  T w  mojej S n e j ^ S i e  
że cir>ó tylko je j cien z o  D a c z y  my scenę najzwy- może jeszcze zaświtało bv kil W u

tej

"le  czuiny na w szelk ie  niebezpieczeństwo i cią- przemówiłem do niego. (Zwierzęta doskonale poj-
“ iewiado- jnują s ł ,Wa życzliwe i znajdują w tem pociechę).g\e słabszy —  trzymał się tego życia, niewiado | _u ^    r _____

ujo w j aki sposób 1 gdzie zdobywając sobie z trn- ! Z  razu przetrę szył si®, przyzwyczajony do te 
dem to nędzne pożywienie —  ot, jak mógł, prze] że go wszędzie ścigano i w yPędzan0, dlatego

% .<1 A l  Ó  P  W f l t  T I A T Y l a L '  ^ A T * W  A  7 P , R B n i  s n n n i n  i  _  K i t I a  1 1 • 1

tego,
też

d łu t a ł  swój ż y w o t z ie m s k i. p ie rw sze  spo jrze n ie  je g o  b y ło  p o d e jrz liw e , ja k b y
Jug o  b ie d n a  g łó w k a  u » ła b y ła  p o k ry ta  trę - z w y m ó w k ą , czy  z a p y ta n ie m : „ ta k ,  lo  i  t y  w v -

■dował y m i s trup iw n i i p ra w ic  t ^ z  s ie r ś i, t y lk o  pędzasz m i«  z os ta tn ie g o  s łonecznego k ą c ik a
■ociy zav»azo jeszcze ła d n e , z d a w a ły  się n a d  L e c z  w k ró tc e  z ro z u m ia ł j a koś, że ju s te m  d la ń
•czeinś ro zm yś la ć  g łę b o k o . Z  pew nośc ią , p rz y  fc jc z liw y ,  bo z a m ru c z a ł p0  ko c ie m u  i ja k b y
c a łe j n ie d o li sw e j 1 sp o n ie w ie ra n iu , c : u ł  on osta- z d z iw io n y  n iespodz iew aną  ła s k ą , s ta ra ł się pod
w ią  bo leść, to  j ‘ . t  n iem ożność  u p o rz ą d k o w a n ia  1 n ieść  p rż c z  grzeczność, a n a w e t g rz b ie t w y g ią ć

Posłałem służącego mego Sylwestra do apte­
ki po chloroform następn'6 kazałem przenieść kota 
do stajni. Tu ułożyliśmy Qa miękiem sianie w k o­
szu z łoziny , skąd już nie m*ał powstać więcej. 
Zwinąwszy bilet wizytowy w kształcie lejka, po­
dobnie j ak to robią chirurgowie w ambulansach, 
nalałem d °ć  p łynu On tymczasem wcale się 
nie lękał naszych przygotowań, owszem, zdawał 
się być uszczęśliwionym, że przecież znalazł ja 
kieś schron-jnje ; dobrych, litościwych ludzi, 
nowych panów, którzy £ n Przyjęli do siebie.

J a  ty m cza se m  s c h y liłe m  się, a b y  go p o g ła ­
ska ć , m im o  c a łe j w s trę t w z b u d z a ją "6)  p o w ie rz c h o ­
w ności, a w  d ru g ie j ręce trz y m a łe m  k a r to n ik ,  
p rze syco n y  Bnde, telwym p ły n e m . G ła szczą c  go, 
s ta ra łem  s ię ) ab y  le ż a ł s p o k o jn ie  i p o w o li w su ­
w a łem  uos j ego  w  le je u  u syp ia ją cy .j_ Z  p o c z ą tk u  
z d z iw io n y  nieco, p ro b o w a ł b ro n ić  się z d z iw n e g o  
ro d z a ju  o s ła p ien ie m  p rz e d  ty m  n ie z n a n y m  m u  
zapachem , l eCz w k ró tc e  p o d d a ł m i się z  ta ką  
u ległością , że zaw ah a łe m  się, c ry  m am  w y k o n a ć  
sw ó j z a m ia r. N ie ty lk o  g d y  id z ie  o tra c e n ie  c z ło ­
w ie k a , a le  i  awieraęcia myślącego, umysł Judzki

klęjjeą L codziennego żyoia, urasta ona w 
ch» iii do rozmiarów olfcrzymiigo znaczenia.

W  tym momencie wydałem się sam sobie 
jaK.mś czarnoksiężnikiem i przywłaszczycielem 
prawa niesienia ulgi cierpiącym, tego ostateczne­
go ukojenia za bramą wiecznej nocy i to nawet 
dla tych, którzy o to nie proszą..

Moje biedne kocisko poaniosło jeszcze raz 
głowę, która za chwilę miała przestać myśleć i 
spojrzenia nasze skrzyżowały się z sobą. Jego 
w ym ow n e i żałosne oczy zdawały się pytać : 
„co ze mną robisz ty, któremu zaufałem i coż 
to będzie" ?

Zawahałem się znowu, a tymczasem szyja 
jego straciła moc i głowa spoczęia na mojej ręce ; 
nie miałem odwagi usunąć jf  j w tej chwili. 
Myślałem, że to już koniec i że nie spojrzy na 
mnie więcej.

A jednakże jeszcze spojrzał. Legenda mó­
wi, że koty mają dnszę zaplątaną w ciele i nie 
odrazn umierają. Ostatnim odbłyskiem życia, jnż 
napoły umarły, zdawał się teraz jnż wszystko 
rozum ieć: „A  więc robiłeś to, aby muie zabić... 
I  widzisz, ja  pozwoliłem. No, jnż zapóźno opu- 
rać się i.., usypiam".

Ogarnął mię strach niezmierny czym  me 
pobłądził. Na tym świecie, na którym nic i o 
niczem nic wiemy, nie wolno nrwei litować się 
co gumnie. c»ti»imc spojm m e tmnt

jeszcze zaświtałoby kilka przyjemnych 
Z I a f  miałen' ^  sił. że mogłem wsko-

' “ a framug<i ekna’ Sdzie muie psy nie
Prześladowały ; me było mi jnż bardzo zimno 
zwłaszcza gdy słońce ogrzewało, -  mogłem 
więc kilka godzin przeleżeć i tam spokojnie.
nl?e CC ^  i Przygadałem  się temu życia na
ulicy, widziałem idące 1 wracające z różnych 
stron k .ty miałem poczucie czegoś, a teraz c o ?  
czuję rozkład mojego istnienia, wiem, że to na­
stępuje, że staje się ze mną coś, o czem pojęcia 
nie mam, ze p r z e s t u j ę  i s t n i e ć . . . "

Niestity, powinienem był o tem pamiętać

8i£>vnaswoienT ę ' 8Ze i8,t0ty WytęŻają WBZystkie 
Ibv  tylko ’ y TJ\ niAmJ0Ż)' We Prawie i ło w a n ia ,
nie swoie Pw  £  -08tatnich granic i8tnie'  me swoje. j  szystko znieść -  aby V k 0 ist-

i “ !C“ l w  w

P o w ró  jiw s z y  w ie czo re m , za s ta łe m  m ojego 
J w ia łe g o  w  te j sam e j p o z y c ji,  w  ia k :ei 

w s n ą ł.  K a z a łe m  S y lw e s tro w i ra z e m  z k o s z y ­
k ie m  w y n ie ś ć  go gdz ieś  d a le k o  na  po le .

J.

 „_y wieczorem,
kQ°ota odrętwiałego w tej samej pozycji,
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8) precz z własnością prywatną !
4) precz z rządami i monarchami!
5) precz z narodowością i jakim bądź patrjo- 

tyzm em !
6) wspólną niechaj bidzie wszystkim wła­

sność i wspólry zarobek !
7) w miejsce małżeństwa, niechaj kwitnie 

wolna miłość — a dzieci, z niej spłodzone, nie­
chaj żywione i chowane będą kosztem ogółu.

Pierwsze wrażenie, jakie się z podobnych 
programów wynosi, jest, jakoby się z warjatami 
miało do czynienia. A  więc wszystko, na czem 
porządek obecny, świat i duchowy i materjalny 
i moralny stoi, słowem, cała nasza cywilizacja, 
na chrześcjaństwie nam wzrosła, wszystko ma 
iść poprostu w rupiecie —  dla zrobienia m ejsca 
nowym jakimś eksperymentom urządzania ludz­
kości na nieznanych dotąd podstawach. Zapra­
wdę, to chyba warjaci, lub zgoła zbrodniarze! ?...

Tak „m y“ o nich. A  „oni" jak  o nas?... 
K ubek w kubek tak samo. I  tak opiewa między 
innemi manifest ich z powodu odbytego w roku 
1880 w W yden, w  Szwajcarji, kongresu:

„...Obiecujem y prowadzić usilnie, wytrwale 
i z rozwagą (!) walkę zniszczenia porządku obe­
cnego państwowego i społecznego, który jest 
„waijackim  i zbrodniczym..."

Nie ma co mówić, ciekawe to stosunki, ale 
wcale me wt sołr, zważywszy, że „oni" liczą się 
na miljony —  i to zdrowych silnych ludzi < o 
zaś bodaj najsmutniejsze, że konfliktu nie ma, na 
razie przynajmniej, czem zażegnać. Koncesje ja- 
kiebądż, „ochrony" prawne pracy, „opatrunki" 
inwalidztwa, „renty" starości, cała owh plejada 
dobrodziejstw zamierzonych, nad wyprodukowa­
niem których machina prawodawcza aż dysze, 
to —  z przeproszeniem —  dla nich furda! Po­
gardzają owszom wszelkiemi „połowicznemi" 
środkami, odpychają ze wstrętem narzucone so­
bie ulg i dobrodziejstwa, drwią sobie z nich, 
głosują p r z e c i w k o  nim w parlamentach. Cha- 
rakterystycznem jest pod tym względem odezwa­
nie się jednej z gazet, w Saksonj, wychodzącej. 
Fisze ona bez og ród k i:

„Zadowolenie jest przy warą najfatalniejszą. 
—  Ani głupstwo żadne, ani opilstwo, ani żaden 
obyczaj sprosny, nie zdolne tak źle wpłynąć na 
naród, ja k  zadowolenie. Zadowolenie to śmierć 
moralna, to prostracja, tak cielesna, jak du­
chowa."

W  tymże samym duchu odezwał się 1 sam 
p. Bebel zaledwie kilka dni temu na kongresie 
locjalistycznym w Brukseli, bez wszelkiej że­
nady, z trybuny, zyskując tem ze strony swych 
towarzyszy frenetyczne oklaski. Słowem, s o c j a ­
l i ś c i  - i io  c h c ą  r e f o r m  ż a d n y c h ,  choćby 
najdalej sięgających, dążą owszem do p r z e ­
w r o t u  r a d y k a l n e g o  całego obecnego ustroju, 
tak państwowego, ja k  społecznego i postawienia 
go na zupełnie odrębnych, dotąd nawet u dzi­
kich ludzi nieznanych warunkach bytu. Czegoś 
pod obnego dokonać oczywiście mogą tylko spo­
sobem gwałtu i przemocy —  nie trudno przeto 
przewidywać, czego się przy danej sposobności 
spodziewać możemy. Szczęście całe, że, jak do­
tąd, podobne dążeni i z natury rzeczy nie znaj­
dują poklasku, jak  tylko po większych miastach 
i centrach fabryczno-przemysłowych, gdzie ludzie 
żyją masami skupieni, już to jako robotnicy lub 
czeladnicy w zakładach i fabrykach, już to 
z dnia na dzień szukając chleba swego po­
wszedniego, już to jako proletarjat inteligencji. 
Po wsiach i okolicach — ^azie korzenie wiary 
i religji —  przedewszystkiem rozumie się kato­
lickiej —  silnie jeszcze w sumieniu i przekona­
niu ludzkiem zapuszczone, nie ma dla podobnych 
aberacyj — ja k  dotąd przynajmniej -— zgoła 
odpowiedniego gruntu.

Stosuje się to mianowicie do okolic naszych, 
polskich, gdzie pojedynczy adepci apostolstwa 
nowego raczej na tragi-komiczne okazy głupstwa 
ludzkiego wychodzą, niż na cobądź niebezpie­
cznego W iedzą o tem dobrze socjaliści i łamią 
sobie głowy, jak  jy , nieprzymierząjąc, do tej 
głupiej trzody trafić, nie są bowiem do tyła za­
ślepieni, by me wiedzieli, że tylko za pomocą m as 
w i e j s k i c h  dojść mogą do upragnionego prze­
wrotu. Robią przeto w tym kierunku formalne 
studja, a na posiedzeniu kongresu ich bruksel­
skiego z dnia 22. z. m. rozdawano ku wielkiemu 
zadowoleniu towarzyszy cyrkularze, zapowiadające 
tworzenie się aż t o w a r z y s t w  o s o b n y c h ,  
k u  s z e r z e n i u  b r o s z u r  i p i s m  s o c j a l i  
s t y c z n y c h  w d z i e l n i c a c h  p o l s k i c h .

W ydzierają więc nas sobie formalnie, jedni 
„czysto po polsku", drudzy z „uwzględnieniem 

języka polskiego." Przyznać należy, iż spękała 
cja na nas pp. socjalistów wcale nie tak niedo 
rzeczna. W ybraw szy nas, pozbyliby się właśnie 
owego klinu fatalnego, dzielącego ich od b 'aci 
nihihsty znęj caratu rosyjskiego, liczniejszej i 
wpływowszej niż nam się powszechnie wydaje, 
lubo na razie biernej. Rosja ze swoją urzędową 
religją a moralnością całkiem su i generis poDÓw 
i urzędników, o masach ludności walczącej chro­
nicznie z głodową śmiercią, Rosja, owa ojczyzna 
najróżnorodniejszego sekciarstwa, a absolutnej 
bezwzględności racji stann, cóż to za grapa złoto­
dajna di a systematyczno-pedaktyczno-klasycznej 
propagandy socjalistów naszych niemieckich, po­
partej „wiedzą i nauką!" A  tożby to była pewna 
wygrana, gdyby się dwa te bieguny pekrewni 
bezpośrednio zetknąć mogły. Ale niestety, dzielą 
ich jeszcze Polacy-katolicy.

Nasze stosunki zdrowotne.
H .

Na stosunki zdrowotne pewn ij miejscowości 
wpływają przedewszystkiem czynniki naturalne.

Położenie Lwowa nie należy do najpomyślniej­
szych. Kotlina, w k tórej n «iZe miasto się rozpiera, 
jest dość nisko wzniesiona ponad poziom morza 
(276 metrów). Otacza ją  wieniec wzgórz, roz­
warty od północy , środkiem zaś przepływa 
Pełtew. , .

Dzięki wzgórzom, które, jak parawan, osła­
niają Lwów od wiatrów, zima bywa u nas w 
regule znacznie łagodniejszą, n ’ w miejscowo - 
ściach zupełnie odsłoniętych; z drugiej jednak 
strony osłona ta wywiera wpływ ujem ny na ja ­
kość powietrza, które o wiele łatwiej odświeża 
się tam, gdzie f  anuje przewiew, aniżeli tam, gdzie 
go nie ma

Ogółem biorąc, znajdują się w najmniej ko- 
rzystnem położeniu dzielnice Lwowa, osadzone na 
dnie kotliny, tam bowiem wymiana powietrza od­
bywa się najleniwiej, a nie brak również innych 
szkodliwych czynników.

Stoki wzgórz, dzięki znacznemu spadowi, 
oswobadzają się rychło z nieczystością Pod tym 
względem wielkie uołjgi oddają im nietylko ka­
nały, lecz sama już także woda deszczowa, która

ulice tych dzielnic opłakuje', sprowadzając tym 
sposobem wszelką na ich powierzchni znajdującą 
się n ie cz y s to ść  na dół kotliny.

Statystyka binra sanitarnego wykazuje też 
dowodnie, że choroby, zwłaszcza zakaźne, o wiele 
częściej i uporczywi j  nawidzają nisko położone 
części miasta, aniżeli te , które z pochyłości 
wzgórs. dominują nad dużą kotliną.

Zdaniem autora, najkorzystniej dla zdrowia 
położoną i zbudowaną jest zachodnia część mia­
sta. Mieści ona w sob.e wiele ogrodów (botani­
czny, Ossolińskich, miejski, metropolitalny), a nie 
ma ulic zbytnio ścieśnionych i przeludnionych, 
posiada uatem najlepsze powietrze. Odwrotną 
stronę medalu stanowi stroną zachodnio-północna, 
położona między „górą hyclowską" a Pełtwą, 
gdzie też skutkiem niskiego poziomu, podmokłych 
gruntów i słabego przewiewu,. stosunki zdrowotne 
są wprost fatalne.

Dolę tę podzielają wszystkie części miasta, 
osiadłe nad Pełtwą, Ośmieszona przez naszą bu- 
morystykę i ludową famę rzeczka, spełnia wpra­
wdzie ważną rolę w mechanizmie asanacyjnym 
naszego miasta, jest bowiem zbiorowym niejako 
kanałem, z drugiej jednak strony zakaża tem 
samem grunt i powietrze. Przez ujęcie jej w be­
tonowe łożysko i zasklepienie, straciła Pełtew 
znaczną część swej szkouliwości i pragnąć tylko 
należy, aby jak najrychlej zasklepiono ją  w tych 
jeszcze częściach miasta, przez które przepływa 
z całą swą dawną swobodą, szerząc zabójcze 
wonie, i zakażając powietrze i przyległe grunta.

Liczne stawy, które Lw ów posiada w swem 
pobliżu, podzielić się dadzą na dwie kategorje ; 
jedna odleglejsza (staw Kamińskiego, Pełczyński, 
Sobka, Panieński), winne być, zdaniem fizyka 
miejskiego, zachowane, gdyż położone są na da­
lekich krańcach przedmieścia ; draga natomiast 
bliższa miasta (Szumanówka, staw Sakramentek, 
stawy przy ul. Piekarskiej, Janowskiej i Berka) 
działająjzakażająco, jak  Pełtew, mają bowiem dno 
przepuszczalne, a wodę zanieczyszczoną. To też 
powinny być one albo usunięte, albo przynaj­
mniej, co zapewne trudne do wykonania, ujęte 
uicprzepuszczalnemi ścianami.

Bakterjologja. która dokonała kompletnego 
przewrotu w medycyn:e, wykazała, że źródło za­
razy wszelkiej spoczywa w drobnych mikroorga­
nizmach, które z szczególnem upodobaniem mno­
żą się w nieczystościach. W ynika ztąd, że czy­
stość jest pierwszym warunaiem zdrowia i naj­
skuteczniejszym środkiem przeciw chorobom za­
kaźnym. Utrzymanie jei powinno należeć do 
głównych zadań administracji miasta, troskliwej o 
dobro mieszkańców. Byłoby niejumiennością 
twierdzić, że magistrat nie stara się o postęp w 
tym kierunku, postęp to jednak na razie niedosta 
teczny... Odnośnym organom zbywa przedewszy­
stkiem na energji w stosunku z publicznością, 
zwłaszcza w żydowskich dzielnicach, które mi­
mo ciągłego sprzątania nlic przez służbę miej 
ską, przedstawiają się jak jedenjw ielki stek nie­
czystości. Słusznie podnosi też p. fizyk, te wy­
wóz śniegu odbywa się nieprawidłowo, śnieg bo­
wiem, mieszczący w sobie różne nieczystości, skła­
dany bywa na placach przedmiejskich, gdzie to­
pniejąc z wiosną, staje się źródłem różnych cho 
rób zakaźnych.

Surowe przestrzeganie istniejących już prze­
pisów, uzupełnienie ich nowymi, zwiększenie służ 
by drogowej i zorganizowanie jej w taki sposób, 
by w ściśle oznaczonych rejonaeh nieustannie 
krążyli z wózkiem i przyborami potrzebnymi i 
usuwali nieczystości —  oto, czego powinniśmy 
się wytrwale domagać od administracji miejskiej 
w interesie zdrowia ogółu.

Przedewszystkiem jednak powinien ten ogół 
sam dbać o czystość domów i n lic ; powinien 
pracy odnośnych organów nietylko nie ntrndniać, 
lecz popierać i własną troskliwością uzupełniać. 
Na razie jestto piutn desidtrium. Col...

KRONIKA.
Wiadomości osobiste, Prof dr. C z y ż e w i c z  

i dyrektor Tow zaliczkowego p. T e r e n k o e z y  po­
wrócili do Lwowa. —  Prezes Koła polskiego p. Apo­
linary J a w o r s k i  przybył w sobotę do Lwowa, aby 
powitać ministra i był w niedzielę na obiedzie, danym 
przez p. namiestnika na cześć ministra.

Nekrologja. Jadwiga z Przeorskicli K a w ę c k a, 
żona inżyniera przy starostwie w Stanisławowie, zmarła 
w 20 roku życia.

Kalendarz. Wtorek (1 5 .) : Nikodema m. 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 44, zachód o 
godzinie 6. minut 6.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, przepiórki, dzikie go­
łębie, dropie, pardwy, bażanty, kn-ODatwy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptactwo wodne w ogól­
ności.

Z iycia towarzyskiego. W Stanisławowie odbył 
się d. 8. bm. w tamt. kościele parafjalnym ślub panny 
Marji M a r a m o r o s z  z p. Z w a r y e z e m ,  kontro- 
lorem podatkowym.

M anowama. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Stanisława Wilgę, stałym nauczycielem 4-klasowej 
szkoły etatowej w Tarnobrzegu; Antoninę Morawską, 
stełą nauczycielką 3 klasowej szkoły etatowej w Bur­
sztynie.

Miejsca funduszowe w zakładach wojsko 
wych. Cesarz nadał z początkiem roku szkolnego' 
1891/92 miejsca funduszowe w wychowawczych i 
naukowych zakładach wojskowych, ustanowione przez 
Sejm fundacją jubileuszową im. Franciszka Józefa I . :

Władysławowi Janowi 2 im. G e t t l i c h o w i ,  
z Krakowa, ukończonemu uczniowi gimnazjalnemu, do 
akademji technicznej we Wiedniu; Augustowi Tadeu­
szowi 2 im. W a r c h a ł o w s k i e m u ,  ze Starej Ja- 
strzębki, ukończonemu uczniowi gimnazjalnemu, do 
wojskowej akademji w Wiener-Neustad';; Emanuelowi 
H o m o l a c z o w i ,  z Krakowa, ukończonemu uczniowi 
gimnazjalnemu, do akademji technicznej w Wiedniu; 
Sewerynowi L a n g o w i ,  ze Lwowa, ukończonemu u- 
czniowi gimnazjalnemu, do akademji techjicznej we 
Wedniu.

Następnie naJał cesarz galicyjskie miejsca fun­
duszowe w wojskowych zakładach wychowawczych :

Stefanowi P o ź n i a k o w i ,  uczniowi I. klasy g i­
mnazjalnej w Tarnopolu, do niższej wojskowej szkoły 
realnej w Koszycach; Mieczysławowi C h y l i ń s k i e -  
m u , uczniów I. klasy gimnazjalnej we Lwowie, do 
niższej wojskowej szkoły realnej w Koszycach.

Na dodatkowo opróżnione miejsca iunduszowe po­
wołani zostali: Adam P o d s o ń s k i ,  uczeń IY. klasy 
szkoły ludowej w Krakowie i Rafał C y w i ń s k i ,  
uczeń I. gimnazjalnej z Płoty czy.

Papietki dd legit monsignore Ciasca, który z po­
lecenia papieża, ma prezydować na synodzie ruskim 
we Lwowie, przylej wczoraj o godz. 4. po południu 
do Lwowa i zamiesza j  Jura. Metropolita Sem-
bratowiez i grono kanoników wyjechali do Gródka na 
powitanie monsign. * 'asoa. JSU placu św. Jura ze­

brały się już o godz. 2. w ;> iu l fe  liczne procesje, 
poczem za przybyciem delegata papieskiego, wprowa­
dzone go uroczyście do katedry św. Jura.

Uroczyste poświęcenie nowo wybudowanych 
szkół miejskich, rozpocznie się dziś o godzinie 8 
rano.

W szkole im. Mickiewicza będzie obecny przy 
poświęceniu minister sprawiedliwości hr. Sehonborn. 

Jenerainy dyrektor kolei państwowych, br.
C z e d i k ,  przybył w niedzielę do Lwowa umyślnym 
pociągiem o godz. 5 min. 40 popołudniu. Na dworcu 
oczekiwali go wszyscy naczelnicy oddziałów. Br. 
Czedik wprost z dworca pojeohał do namiestnika, hr. 
Badeniego, na objed daay na cześć ministra. O godz. 
10 min. 15 w nocy wyjechał br. Czedik do Podwo- 
łoCi.ysk, tam przenocował, a rano umyślnym pocią­
giem wyjechał do Krasnego i Brodów. Na Każdej 
stacji oczekiwał jeneralnego dyrektora sały personal.

Bo Lwowa powrócił br. Czedik wczoraj o godz. 
5 popołndniu. Dziś zwidzać będzie wszystkie binra 
kolejowe, warstaty itd., nadto przedstawi mu się cały 
personal.

Powtórny egzamin dojrzałości kandydatek re- 
probowanych w lipcu z jednego przedmiotu, odbę­
dzie się w żeńskiem seminarjuin nauczycielskiem we 
Lwowie w sobotę d. 19. bm. o godz. 3, po po­
łudniu.

Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie z dniem 
16. września w miejscowości Martynów nowy, po­
wiatu rohatyńskiego. Rzeczony urząd trudnić się bę­
dzie przyjmowaniom i wydawaniem poczty listowej i 
wartośoiowej, a zarazem pełnić będzie funkcje kasy 
oszczędności. Do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Martynowie nowym należeć będą gminy i obszary 
dworskie; Martynów nowy, Martynów stary i 'iene- 
tniK. Rzeczony urząd pocztowy będzie połączony z 
urzędem pocztowym w Bukaczowcach za pomocą 
dziennie jednorazowej poczty pieszej.

„Lutnia" W Pradze. O pobycie „Lutnistów" 
lwowskich w stolicy czeskiej, donosi nam nasz kore­
spondent pragski (T )  pod dniem 12. b. m. następu­
jące szczegóły:

Sympatyczna trzydziestka wr szych „Lutnistów" 
pod wodzą dzielnego Cetwińskiego. przybyła wczoraj
0 godzinie 1/210. wieczór, do Fragi. Na peronie ocze­
kiwali członkowie klubu polskiego z panem Towar- 
nickim na czele lwowskich gości, poczem po odesłaniu 
pakunków do pomieszkać, przez radę miejską w Pra­
dze przygotowanych, pospieszyli „Lutniści" do kon­
wiktu na wieczerzę, skąd dopiero późno w nocy udali 
się do niedaleko oddalonej kwatery. Dziś rano już 
wszyscy zdrowo i ochoczo byli na nogach.

Przed południem jest próba w Narodnim dYadle, 
poczem udadzą się wszyscy na wystawę, gdzie ich 
komitet wystawowy, jakoteż rodak nasz p. Jezierski, 
urzędnik przy poczcie na wystawie, oczekiwać będą. 
Kilku członków tutejszego śpiewackiego spolka Hlauul, 
wyjechało naprzeciw lutnistów kilka stacyj.

Dziś wszystkie gazety ozeskie witają dzielnych 
śpiewaków sympatycznymi artykułami,g a „Praha" 
oprócz portretów podaje także wiersze na ich cześć 
napisane.

Na poniedziałkowy koaoert „Lutni" wszystkie- 
prawie bilety wy sprzedane. Ponieważ „Lutnia1 zo­
bowiązała się we wtorek w Ołomuńcu śpiewać, nie- 
możebnym okazał się drugi koncert w Pradze.

Instalacja nowego biskupa stanisławowskiego 
Kuiłowskiego, odbędzie się po ukończeniu synodu ru­
skiego. Aż do tego czasu zawiadywać będzie stani­
sławowską eparchją aiehipresbiter ks. kan. Faciewicz.

O kawał ziemi. Donoszą z Przemyśla: Onegdaj 
posprzeczało się dwóch gospodarzy w Maókowicach o 
kaw,- łeczek ziemi. W  sprzeczce został jeden z nich 
przez przeciwnika tak nieszczęśliwie ugodzjny nożem 
w pierś, że wyzionął ducha n a miejscu.

W sprawie sprowadzenia robotników polskich 
z Królestwa i Galicji, donosi Reichsanzeiger, co na­
stępuje; „Wielki brak robotnika wiejskiego, jaki do­
tychczas tak dotkliwie odczuwano w rejencyjnym ob­
wodzie Kwidzyńskim, został sprowadzeniem kilku ty­
sięcy robotników z Królestwa Polskiego znacznie zła­
godzony ; zresztą zzuważano w kilku okolicach, że 
wychodźciwo do niemieckich prowincyj zachodnich 
znacznie się zmuiejszyło. Mi kilku miejscowościach 
rejencyjnego obwodu opolskiego zauważono, że spro­
wadzenie lobotników z Królestwa Polskiego okazało 
się niedostatecznem, ponieważ robotnicy ci częścią nie 
domagają na siłach, a częścią okazali si^ zanadto le­
niwymi do pracy, zwłaszcza w kopalniach. Zdaje się, 
że i po drugiej stronie granicy dobrych robotników 
zabrakło. “

Krwawa biegunka pojawia się od dłuższego czasu 
w Stanisławowie i wsiach okolicznych. Po wsia*h 
przeważnie dzieci zapadają na czerwonkę. W samym 
Stanisławowie pan lje krwawa biegunka pomiędzy ro­
botnikami; w kasie ohoryeh zgłosiło się o zapomogi 
pieniężne 80 robotników.

Wyścigi 6. pułku ułanów w Przemyślu W 1. 
numerze programu (bieg z przeszkodami) otrzymał 
pierwszą nagrodę honoiową porucznik Karol Kandis, 
drugą porucznik Hirschfeld. W 3. numerze (steeple- 
chase) otrzymał pierwszą nagrodę porucznik Karban, 
drugą por. Karol Kandis.

Jak piszą nasi radni. Czytamy w Gazecie 
P rztm .: „W olf Pillersdorf, syn Sendera Pillersdorfa, 
zastępcy radnego i przedsiębiorcy, wręczył jednemu z 
nauczycieli szkoły 6-klasowej dla chłopców następu­
jące pismo: „Wielmożnej PanieProTesorże ! Wskutek 
słabości me móg W olf Pillersdorf bycz wśzklena 
które ja jako Ojezec poświadczam. Przemysł dnii 
1891. Sender Pillersdorf." I tacy rządzą miastem!1'

Szajka denuncjantów na Bukowinie. Czernio- 
wiecka Gazeta Polska  donosi: Przed paru dniami 
aresztowano w Waszkoweach i odstawiono do Czer- 
niowiec znowu jednego „konfidenta" w osobie pana 
Dawida Herszu Tellera, brata aresztowanego już ober- 
konfidenta Simona Lejby Tellera.

W  ten sposób w areszcie śledczym czerniowie- 
ckiego sądu krajowego karnego znalazł się już cały 
sztab główny spółki denuncjantów, oraz paru Wyż­
szych dostojników tej instytucji i paru szeregowców.

Jako sztabowców tej niebywałej bandy trzeba 
uważać obu jej założycieli, a to pp. Jankla Schaffera
1 Simona Lejbę Telhra. Nazywali się oni minister- 
jalnymi konfidentami, albow.cm byli osobiście u mini- 
stia skarbu, a ztamtąd odesłani zostali do„bnkowińskiej 
dyrekcji skarbowej. W gronie spólników —  i po za 
tem gronem —  oddawano im wielkie honory, o czem 
poświadczą znalezione podobno przy njo^ listy z w7" 
sokimi podpisami i pieniędzm. Szanownych tych 
ober-konfidentów —  którzy, mówiąc nawiasowo, znają 
się już wybornie z kratami więziennemi, —  prokura- 
torja oskarża o dwie zbtodnie: wymuszanie i namo­
wę do fałszywego świadectwa. Druga kategorja are­
sztowanych. to zacni dostojnicy spółki: pp- ® aw*d
Hersz Teller i Kalman Trichter. Zanim zostali mę. 
żami zaufania, nazywano ich powszechnie gefahrliche 
Individuen. Tym prokurator zarzuca ró wninż wy­
muszanie pieniędzy i nakłanianie świadków do fałszy­
wego świadectwa.

Wreszcie dostało się do więzienia jeszcze trzech 
szeregowców, którzy —  Bóg wie, jakim sposobem — 
pozostając w zamężnej służbie spółki, z ipłątali się w 
przykrą konfidencję z kratą więzienną. Są to trzej

(wieśniacy z Słobodzi Baniłowa: Kostin Flora, Iwan
Bojczuk i Mikołaj Bilawa. Ma do nich wielki żal 
władza bezpieczeństwa z powodu, iż bądź to uczestni­
czyli w namawianiu świadków do fałszywych zeznań, 
bądź też sami fałszywie zeznawali, bądź wreszcie bez­
podstawnie oczerniali żandarmów w sprawie docho­
dzeń gorzelnianych.

Ale, oprócz regularnej armji, operowała u nas 
jeszcze partyzantka, wolontaijusze, działający na 
skrzydłach korpusu na własną rękę. Jednym z takich 
ochotników był niejaki Griinfeld. Dobrze mu się 
działo i działoby się jeszcze lepiej, gdyby nie pan j 
Passakas z Zastawny, który wesołego wolontarjusza 
schwytał na gorącym uczynku i niemiłosiernie oddał 
w ręce sprawiedliwości karzącej. P. prokurator sta­
nowczo utrzymuje, że tytularny konfident p. Griin- 
feld działał jako ochotnik do wymuszania pieniędzy 
pod groźbą fałszywej denuncjacji. Oczywiście, wobec 
aresztowania obu firmantów i głównych „szafarzów" 
instytucji, całemu przedsiębiorstwu zagraża kompletna 
ruina. To też, jak robactwo z rozbitego gniazda, umy­
kają członkowie spółki na wsze strony, złorzecząc 
przeklętym gazetom... Ot, kto wie, czy nie zniszczeje 
jedna z najproduktywuiejszych gałęzi specyficznego 
przemysłu krajowego!

W kołach właścicmli i dzierżawców gorzelń na 
Bukowinie, agituje się projekt wysłania deputacji do 
ministra hr. Schónborna w razie, gdyby tenże odwi- 
dził Czerniowce. Delegaci mają prosić ministra o sto­
sowne zarządzenia w sprawie jaknajrychlejszej i ener­
gicznej akcji przeciw korupcji, szerzonej przez denun­
cjantów.

Śmierć w wagonie. K u n er Warszawski do­
nosi : W nocy z wtorku na środę ubiegłego tygodnia, 
zmarła w wagonie kolejowym, powracająca ze Szwaj- 
carjt- pani Antonina Wąsowska, żona obywatela ziem- 
kiego z okolic S,'chaczowa. Przyczyną zgonu młodej,

20 letniej kobiety, był niewątpliwie anewryzm serca, 
na który o.l kilku miesięcy cierpiała. Zwłoki ś. p. 
Wąsowskiej przewieziono do Zurychu, jak donosi te­
legram, wzywający męża i kilku członków rodziny, 
mieszkającej w Warszawie. Ś. p. z Ruszkowskich 
Wąsowska od trzech lat odbywała w Zurychu studja 
chemiczne, a przed pół rokiem wyszła za mąż. 
Obecnie powodu nadwątlonego zdrowia miała po­
wrócić do kraju i małżonek wcześniej przybył, aby 
urządzić mieszkanie. Zmarłej w wagonie towarzyszyła 
matka, pani Ruszkowska.

fcowy środek agitacyjny socjalistów nie­
mieckich. Z Berlina piszą; Wielce niebezpietznym 
środkiem agitacyjnym i działającym na szerokie masy 
jest nieiawno założony tutaj t e a t r  s o c j a l n o -  
d e m o k r a t y c z n y ,  które to przedsiębiorstwo utrzy­
mywane jest ze środków robotników i mimo, że we­
dług projektu tylko raz na miosiąu miano dawać 
przedstawienia, pierwsze zaraz takie miało powodze- 
nn, że z jwdiiego zrobiły się aż 3 miesięcznie. Przed 
każdem przedstawieniem odbywają się zebrania, na 
których najprzód treść i tendencja sztuki jest rozbie­
raną, a grywane bywają naturalnie sztuki treści 
rewolucyjnej najnowszej szkoły realistycznej. Naj­
większe powodzenie miała rewolucyjna przeróbka 
utworu F. Reutera „K ein  Husing“ , w której paro­
bek zabija pana swego widłami. Scena ta wywołała 
niezmierny entuzjazm i szalone okrzyki, co razem, 
jak st wierdza naoczny świadek, przerażający i wstręj 
tny przedstawiało widok Sztuka ta nie schodzi z re­
pertuaru, ponieważ, jak stwierdza Yorwarts, „ciągle 
robi wrażenie wprost przygniatające." Już to przy­
znać trzeba, że socjaliści umieją doskonale docierać 
do mas najszerszych i każdy środek umieją do celów 
swych zastosować 1 w  łuży
ceiom socjalno demokratycznym, to już zapewne jest 
znanem. Mnóstwo tu potworzono specjalnych socjalno- 
demokratycznych towarzystw śpiewackich, a dla 
utrzymania ciągłej między niemi łączności, złączyły 
się one w jeden wielki Bund. Do różnych znanych 
niemieckich pieśni ludowych dorobiono tekst rewolu­
cyjny i nie ma „uroczystości" bez takich prę.dukcyj.

Admirał Gervais, dowódca eskadry francuskiej, 
która była w Kronsztadzie, wstąpi wkrótce w z w ią zk i 
małżeńskie z urodziwą Amerykanką, która ma zale­
dwie 20 lat życia i 20,000.000 fr. majątKU. Admirał 
przebywa obecnie u narzeczonej w Brest.

Ekwipaż parowy od kilku dni krąży po uli 
cach Paryża. Z powierzchowności nie różni się on 
niczem od zwykłego powozu. Motor parowy umie- 
szozony w nim jest pod siedzeniem. Ujeżdża on na 
godzinę do 20 kilometrów, rozumie się po drodze 
równej, waży 1300 kilegr. i ciągnie ciężar do 700 
kilogr.

UznaiTa godne. Policja paryska postawiła pod. 
ścisły dozór wszystkie kioski dla sprzedaży gazet, 
aby módz stłumić literaturę pornograficzną, która się 
za czasów republiki rozwinęła.

(m.) Minister sprawiedliwnscr we Lwowie. 
Na objeizie, danym w sobotę przez prezjdenta p- 
Simonowicza dla hr. Schonberna, pierwszy toast 
wzniósł sam gospodarz na cześć szanownego gościa. 
Pan minister w odpowiedzi wyraził r. dośó, iż na 
czele sądownictwa galicyjskiego stoi mąż tak do­
świadczony, którego zasługi wszyscy należycie oce­
niają. Następnie życzył p. S.monowiczowi, aby długie 
jeszcze lata piastował swój urząd, ku pożytkowi i 
chlubie tej instytucji.

Objad przeciągnął się do godziny 8 wieczorem.
Wczoraj rano pc wysłuchaniu mszy św., odpra­

wionej w kaplicy pałacu arcybiskupiego, przez arcy­
biskupa ks. Morawskiego, wyjechał p- minister w to­
warzystwie prezydenta p. Simonowieza, radcy mini- 
sterjalnego p. Tcbórznickiego i sekretarza p Zenkera, 
do Szczerca, gdzie zwidził sąd powiatowy.

Śniadanie podano w Siemmnówce u potła p. 
Dawida Abrabamowicza, którego minister zaszczycił 
swojemi odwidzinami.

Do Lwowa powrócił hr Schónboin o godz. 4 
popołudnia i wprost z dworca udał się do gmachu 
sejmowego. Tutaj powitał S° zastępca mar^zał** P; 
Chamiec. Po dokładnem zwidzeniu sali sejmowe,’ i 
apartamentów marszałku krajowego, p o j e o h 1 hr. 
SchónUrn do zakładu narodowego im- Ossolińskich. 
Zabawił tam odoło pół godziny. ^  muzeum szcze­
gólną uwagę zwrócił p, ministei r>s b"oń i monety, 
i z wielkiem zajęciem oglądał miecz ketówski, któ­
rym ongi na rynku l w o w s k i m  ścięty został pewien 
hospudar wołoski. W zakładzie Ossolińskich oprowa­
dzali p. ministra prof. Małecki, dyrektor Kętrzyński 
i p. Wład. Bełza.

O godzinie 6 odbył się u p. namiestnika wielki 
objad.

Wczoraj o godzinie 9. rano rozpoczął pan mi­
nister zwidzanie szczegółowe sądów w pierwszej 
instancji.

W  sądzie krajowym powitał szanownego gościa, 
prezydent p. Piątkowski, na czele gremjum radców 
sądowych. Gmach sądowy ubrany był dywanami i 
kwiatami. Tutaj zabawił pan ministe- pół godziny, 
rozpytując się o rozmaite szczegóły, ilość spraw itd.

Z sądu cywilnego udał się hr. Sehonborn do 
sądu karnego, gdzie go oczekiwał wieeprezyden Par 
Białoskórski.

Pan minister zwidzał najpierw protokół, nastę­
pnie przeszedł do1 biura prezydjalnego, a ztąd poszedł 
do wielkiej sali rozpraw. Właśnie odbywała się tam

rozprawa karna przed sądem przysięgłych, którą pro­
wadził radca p. Duniewiez. Rozprawie przypłacili-- 
wał się pan minister około 10 minut, poczem udał 
się do małej sali, gdzie również był obecny przy 
rozprawie przed trybunałem wyrokującym.

W  dalszym liągu zwidził pan minister bardzo 
dokładnie więzienia śledcze i tutaj był w kaplicy, w 
warstaiach. kuchni i spiżarni.

Po obejrzeniu staiego budynku sądu karnego, 
zwidzał hr. Scnónborn budowę nowego gmachu 
sprawiedliwości, Tutaj oczekiwał go komitet budowy 
pod przewodnictwem starszego, prokuratora, pana 
Zdańskiego,

Komitet upraszał pana ministra o przyspieszenie 
budowy drugiej części pałacu sprawiedliwości, to jest 
od stronyjgimnazjum Franciszka Józefa, tak, ażeby 
ta część gmachu stanęła w roku przyszłym.

Dłuższy czas rozmawiał pan minister z przed­
siębiorcą budowy p. Hołoniewskim, wypytując się t> 
różne szczegóły odnoszące się do budowy gmachu 
sprawiedliwości.

W biurach prokuratorji państwa przjjmowaii 
ministra sta.szy prokurator państwa p. Zaański i 
prokurator p. Sercdowsk’ . W  prokuratorji zabawił 
minister krótką chwilę, poczem- pojechał z\,idzić sąd 
mieisko-delegowany. Tutaj był nr Sehonborn we 
wszystkich biurach, wypytywał się referentów o Rość 
spraw, oraz o rozmaite inne szczegóły. Tutaj oglądną* 
minister także areszta.

O godz. 1 odbyło się śiiadanih.
Po śniadaniu złożył minister wizyty prezyden­

towi miasta p. Mochnackiemu, jenerałowi 3oidolo- 
Boreo, Stanisławowi hr. Badeniemu, pzezydentowi r. 
p, drowi Franciszkowi Smolce, Leonowi hr. Piniń- 
skiemu, p. Antoniemu Małeckiemu, ks. Adamowi Sa- 
pieże i p. Zygmuntów^ Dembowskiemu.

Popołudniu pojechał minister do zakładu karnego 
dla mężczyzn, oraz do więzienia dla kobiet u Marji 
Magdaleny. Po więzieniach oprowadzał hr. Schón­
borna starszy prokurator państwa p. Z-iański. Spo­
dziewamy się, że minister, oglądnąwszy dokładnie za­
kład karny dla mężczyzn (Brygidki), przychyli się do 
żądania delegatów gminy m. Lwowa o przeniesienie 
tego zakładu poza obręt miasta.

Na objedzie był minister u namiestnika lir. Ba­
deniego, zaś wieczorem w teatrze na „Strasznym 
dworze".

Dziś, po dokonanem poświęceniu szkoły im. Mic­
kiewicza, wyjeżdża minister w dalszą podróż do Czer- 
niowiec.

Niedziela ostatnia odznaczała się prześliczną 
Pogodą, chociaż powietrze znacznie się oziębiło. 
WszyatKie miejsca spacerowe roiły się publicznością, 
a doskonale wypadł koncert muzyk wojskowych. 
W Brzuohowicach, dokąd wyjechało kilkaset osób. 
bawiono się wybornie.

(m .) Brulc drewniany, jak to już donosiliśmy, 
ułożono na ul Teatralnej, naprzeciw nowozbudowanych 
szkół miejskich. Otóż wczoraj o godz. 10. rano w 
obecności prezydenta miasta p. Mochnackiego, oraz 
kilkudziesięciu radnych, odbyła się pierwsza pióba 
nowego bruku, który okazał się bardzo praktycznym. 
Zarekwirowane wozy miejskie, przeznaczone do wy­
wozu śmiecia, z największą szybkością jechały po 
drewnianym bruku, nie sprawiając wcale hałasu, który 
tak dotkliwie daje się we znaki na bruku kamiennym.

Celem należytego wypróbowania nowego bruku, 
inżynier miejski p. Kamiński, który osobiście dyry­
gował robotami, część kostek nasycił kreozotem, część 
olejem węglowym i kwasem karbolowym, trzecią partję 
zaś pozostawił niczem niezapuszczoną. W przyssWći 
-ik»ił~ mie rtŚT  -BpoBÓU jest rajl ip»*y które kostki
będą naj wy trwalsze.

Ułożenie bruku jest rzeczywiście wzorowe, a ja i 
się obecnie okazuje, bruk drewniany będzie o wiele 
tańszy od kostek porfirowych.

Jeżeli w wielkich miastach uznano bruk dre­
wniany jako ba-dzo praKtyczny, to me ulega wątpli­
wości, że i we Lwowie znajdzie on szerokie rozpo­
wszechnienie. Przedewszystkiem trzeba koniecznie wy 
brukować te ulice, przy których znajdują się bu­
dynki szkoine.

Londyn, Paryż i Berlin brukują ulice drzewem, 
sprowadzanem z Galicji, dlaczegóż więc my, którzy 
drzewa nie potrzebujemy sprowadzać, nie mielibyśmy 
pójść za przykładem wielkich miast, które z pewnością 
rzeczy, należycie nie wypróbowanych i uznanych za 
dobie, nie zaprowadzałyby u siebie!

Po skończonej próbie wyraził p. prezydent mia­
sta inżynieiowi p. Kamińskiemu, w imieniu repre­
zentacji miasta, publiczne podziękowanie za nad z wy 
czaj gorliwe zajęcie się i doprowadzenie do skutku 
tej sprawy. P. Kamiński pracował nietylko w <t«eń 
i po za godzinami uizędowemi, ale nawet m noo.y 
pilnował, ażeby robota była wykonana szybko i su­
miennie.

Wreszeie nie godzi się pominąć milczeniem, 
iniejatorem te; nowości jest p. delegat Michalski, który 
przez dwa lata walczył z uprzedzeniami kolegów w ra­
dzie miejskiej, zanim zdołał ich opinję na rzecz takiego 
bruku pozyskać. Odtąd znakomite zalety tegc systemu, 
będą chyba już same za siebie przemawiały do oczu 
i uszu wszystkich nieprzekonanych do tej pory, —jeśli 
są jeszcze tacy.

Ze sądu. "Dnia 25 b. m- odbędzie się w tu­
tejszym sądzie karnym przed trybunałem sędziów 
przysięgłych rozprawa karna przeciwko p. Aleksa:-- 
drowi M i 1 s k i e m u , redaktorowi czasopisma humory 
stycznego Śmigrs, oskarżonemu o obrazę honoru, r 
pełnioną drukiem, 1 mianowicie w Nr. 10. 
wspomnianego czasopisma. W  inkryminowanych ai" 
tykułach wystąniła była redakcja przeciw ks. A^jzemu 
J o u g a n o w :  , katechecie gimnazjum jwfimiszka .Jo 
zefa, z powodu działalności tegoż w szko*ach średnich 
yf kierunku zawiązywania towaw>*tw > ta1j zwanych 
Maryanskicli. W imieniu prywtf®ógo oskarżyciela wy 
stępuje adwoKat tutejszy dr- Simon riaescnner. I> /,- 
prawę prowadzić będzie radca p. Ku n z e k .

Kabunek. Wczoraj o godzinie 10. wieczorek 
Jan Marek, rzeźnik, zamieszkały w Kozielnikach, 
padnięty został na ulicy Zielonej przez kilku f i ­
siów, którzy mu gwałtem wyciągnęli pugilaęzó 2 kie­
szeni, poczem się ulotnili.

Kronika brukowa, w  szynku d**? ulicy Dr- 
miańskiąj pod 1. 28 przytrzymała w V r aj poiińi* 11 ’ ’ 
ku amatorów hazardownej grJ w Arany- Szynaarza 
pociągnięto do sądowej odpowie<Ł^n°ści.

Śmiały napad na mics? -®ie Stanisłewa Rusiń­
skiego, przy ulicy KochanuA8̂ ego 1. 80. Wykonał 
wczoraj niejaki Jędrzej ToA8" eWski,_ który powybija 
tam wszystkie szyby i oiAeczył Kusióskicgo.

Na gorącym uo^n -̂u kradzieży kieszonko w j

K lin i i l  91 DmitglPg”  11  Lwowie u3- HaBfaka 113. P«inA\ oilaea naiwUktzy wybór dywanów, kap. kQCviców. olaidów. bielizny

przytrzymano w czoyf Ludwika Tomaszewskiego, 
uJzp,ocznego rzezh0^ 2^ ,  który już kilkanaście r;u> 
był karany za Jtf^ież. odstawiono go do sądu.

Panu L ., skradzione wczoraj z y 1'
mieszkania .przy ulicy Teatralnej pod 1. złor,j 
garek z .>ńcn.-jzkiem. , . .

Oa*osta Szymona Nowaka, Który od 8 let^eJ y 1 1
Edwarda Krupskiego, mieszkającego przy i*ncy Kor,-
tnej pod 1. 19, wyłudził pieniądze, dane JeJ przos ro­
dziców n? kupno lekarstwa w aptece przy ulicy /  jł- 
fcieWskiej, aresztowano wczoraj.

Dwóch złodziei, Franciszkę Podgórnego i Stani

syifejju jkgei a, k&.*szy rosyiskktho
i .  6>, a?:*-s a m o * -
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przytrzyma! wczoraj ajent poli- 
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z kieszeni. Obu
sława Bzowskiego, 
cyiny Fiszer, właśnie w , 
pienfądzmi, skradżionenj panu N. 
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Korespondencia BedaWc!., w k r 0 .

pytanie pańskie ° f P “ [ ’torze szkolnym otog o - 
•uce naszego pisma o insp 7Tiaj 0fcość historji
wym, który zdradził tak J do inspektora
polskiej, nie odnosiła sm . - .<■-*> J 
p jlzneńsKiego- ----------

Książeczką oo  ^ c z ^ o l j
dzienny dla ^ ° dz ^  ’ Upomnienie w księgarnl 

zostawioną przez zap odebraćoprawie 
pp. Starzyk* n  Hillebranda, 
tamże , a “«g^szeniem s i ^

może

Inauguracyjne widowisko w odnowionym, 
Wielkim odbyło

właściwie przerobionym  teatrze wi dzianego
11. L. Ul.5 • iorlnnrrnsię w dniu

programu, z
uroniono eni jednego

pełniona j wspanialszą, mż nf  Pró ‘

bie. Par ie 
nowie we frat aCpiekn7chę<itm osfe"ra widowiska

- j * W »

wszedn*o>

wszystko
ldDio, a bardzo w d z i e j  po pQ_
Program otwarto włflśc we

n \ a  G“ " ‘ le’ ic“ ’szło. bardzo słuszniew którym 
scenę

o puwołanie na

da teatr pierwszorzędnej wartości, ma go w gma­
chu, a niewątpliwie publiczność otoczy swoją mi­
łością całą instytucję. W  tem przekonaniu wita­
my nową erę Teatru W ielkiego serdecznem ży­
czeniem powodzenia.)

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
R epertoar teatralny. Dziś we wtorek po raz 

pierwszy „12 żon Jafeta", wodewil w 3. aktacb An­
toniego Mars’a i Mauryoego Desva)ióres. Występ 
gościnny pani Adolfiny Zimajei, artystki teatrów 
warszawskich; jutio we środę „Porwanie Sabinek", 
komedja w 4. akiach Schonthan’a. Występ gościnny 
pana Marcelego Trapszy, artysty teatru poznańskiego.

Dziś występ pani Zimajerowej w „Dwuna­
stu żonach Jafeta“ .

Wesoły wodewil, niezmiernie ruchliwy, a 
pełen komicznych i zabawnych scen, daje szerokie 
pole do popisu naszej diwie. Humor jej niewyczer­
pany, werwa nieprzescigmona, występują tu w całej 
pełni, gdyż r<fia Arabelli, jednej z dwunastu żon 
Jafeta, jest jakby umyślnie dla pani Zimajerowej na­
pisaną.

Bolę małżonka, hołdującego zwyczajom mormoń- 
skim i poślubiającego 12 żon, powierzono panu My­
szkowskiemu. Nie wiemy, na razie, czy należy go żało­
wać, czy też mu zazdrościć... Zapewne pouczy nas o tem 
sztuka, ktćra przecież musi ten dylemat rozwiązać.

Inne role męskie, z ktćiych każda jest bardzo 
wdzięczną, spoczywają w rękach pp. Skalskiego, Kicz- 
mana i (Jasińskiego.

Jako żony Jafeta, występują między innemi pa­
nie Badwan, Skalska, Czechowicz i Kasprowiczowa. 
Bola tej ostatniej naieży do najlepszych w sztuce, a 
pani Kasprowiczowa, jak zawsze będzie wyborną w

_v9tkicb czynników sztuki. “ J* i komicznej roli Delony. najstarszej żony Jafeta.
. . — " ™ *  ńluzę (Kakie_ ( Przybył do Lwowa na występy p. Marceli Trap-

^  ł u ^ i

s L  V *
* 5  U»rdf o p i,,

jekoracji, oświetlanej barwnie a ciąg ei chór 
knej

ma-
ze-

rzybył do Lwowa na występy p. 
szo, znany i wytrawny artysta scen poznańskiej i 
łódzkiej.

W  tych dniach wystąpi na naszej scenie p. Bu- 
dolf Bernard, baryton opery warszawskiej, który przy­
jechał na kilka dni do Lwowa.

P. Zimajerowa nie długo już będzie nam uprzy­
jemniała wieczory. Przed wyjazdem jednak wystąpi 
w sztuce, w której żadna z artystek po niej we Lwo-

znaczenie odnowionej świątyni sztuki, ko czy  S1C! i wje nje graf i) a w której p. Zimajerowa cieszyła się

prologu, wygłoszonego

przez Muzę
Rzucam na was czar uroczy !

Ludzkie serca, ludzkie oczy 
Zachwycajcie ztądl 

Wśród świętego natchnioń szału,
Z nizin w sfer ideału

P ory w a jc ie  atąa ■
Wyniosłych wrazcu skaiby oonno,
Niby deszcze gwiazd promienne,

Bozrzucajeie ztąd!
Niech zachwytów wielkich władza
Msłośi sztuki w c i ą ż  odradza.

I rozpal*
A łaknące piękna ,duszc
Straw J io g fw  genjusze

Niechaj karmią ztąd:
B z u c a m  na was czar uroczy!
Ludzkie, serca, ludzkie oczy 

Zachwycajcie ztąd i-1

niezwykłem powodzeniem. Lecz 
wieniu „12 żon Jafeta1.

o tem... po przedsta-

dzień godowy 
w gaj laurowy„By rozpocząć

lłod ś w ią ty n ię ,o - ,  -
Idżćffe wieńce pleso —

Laur zielony z wonną ro/.ą i u 
Dla tych. co mi wiernie służą.

GENJUSZE 
.Tobie C7.CŚĆ !... cześć!... cześć !...“

I b. j iwn t-nteżne tut publiczności w j .varł wra- 
żenie inagrodzony wstał gromiącymi oklaskami. 
Antoia w \ woływano kilkakrotnie. Uwerturę „Na 
Ś S M T d U -  (Znr Weibnng d „ . H .nses), 
skomponowaną przez Biethotena w r. 1828 na 
otwarcie teatru na josephsta Izie w \\ eamuj 
S m i o i .  „ W  T . . „ »  W .elkK *.
pod dyrekcją  P -   , “  ai Frndmr „„,1 oaiuzu puuzieione —  w ciągu paru tygoani zapetnua

i c ł -m S t * •* U i  -‘i i  j£ * *
Trombimego

Teatr letni.
( „ Ihermidor." —  „Nitouche" .)

Pierwszy sezon w nowym teatrze 
letnim, został tedy onegdajszego dnia zakończony. 
Popołudniu personal dramatu odegrał wspaniały 
utwór W . Sardoua, „Thermidor*, wieczorem zaś 
wesoła „Nitouche" zapełniała skocznemi dźwiękami 
salę strojną. Oba te pi zedstawienia —  jikby poże­
gnalne w letniej świątyni Melpomeny —  zgroma­
dziły nader liczną publiczność. Zwłaszcza zaś „N i- 
touchc“ , acz czwarty raz grana z panią Zimajer, w 
krótkim stosunkowo okresie czasu, zwabiła i onegdaj 
takie tłumy widzów, że teatr był literalnie wysprze- 
dany, a ponadto paręset osób odeszło od kasy z 
kwaśną miną, bo bez bile!ów.

To nadzwyczajne powodzenie „Nitouche“ trzeba 
oczywiście przypisywać w pierwszym rzędzie niezró­
wnanej grze pani Zimajer, o której istotnie powiedzieć 
można, że w którejkolwiek kreacji operetkowej, arty­
stka ta poprostu nie ma obecnie godnej siebie ry­
walki. Dotyczy to tak dobrze scen polskich, jak fran­
cuskich i niemieckich. Swoją drogą, wielką pomocą 
dla nieocenionej diwy naszej jest naturalnie otoczenie 
operetkowe, w którem żywioł par ezcellence komi­
czny reprezentują artyści tej miary i bodaj czy nie 
równie wyjątkowi, jak pp. S k a l s k i  i. M y s z k o -  
w b k i. W takich przeto warunkach można ostate- 
oznie nie dziwić się, że „Nitouche11, — operetka znana 

syta i co do której wartości zdania są bardzo ado
bardzo podzielone —  w ciągu paru tygodni zapełniła

R enet), W o j da ł iw icz

I M W .  e j “ ‘u-a wyjątku artystów bez zarzutu, przyją 
di wio .  /wvm i ob awami uznania.

W  czw a rtym  akcie .Mefistofelesa opery Arri- 
ff0 Boit’ a, zaprodukowali się po raz pierwszy 
artyści włoscy : Emanuel Suagnes i panna Adrian- 
n i  Busi P. Suagms obda-zony jos. pięknym, 
silnym i świętym głosem ; w śpiewie jednak ra­
ziło ciągłe tremolowanie. To samo powie­
d z  m .zna o pannie Busi Oprócz g0^  . ^ ło :
skich, śpiewali w „Me&rtofelesie pp. Sillich i 
Kwieciński, oraz panna *»sczepanowska.

Zakóńczenio widowiska stanowiło Divertisse- 
j„en • Tańce wioilarakie, ułożone z talentem 
przez p Michała Kuleszę. Tańce i grupy w „Pro­
logu" ułożył p- Meunier, w „Mefistotelesie1 pan
Menaez. .

Publicsność, zapełniającą teatr po brzegi, w 
u roczy sty m  nastroju uczestniczyła w widowisku 
o t w i e r a j ąeem na lowO po dośfe dłngięj przerwie 
pierwszą naszą scenę. W obec doniosłości- tej 
chwili milkLie wszelKi głos krytyki, a pozostaje
ledynie wspomnienie uroczystosoii która niechaj
będzie początkiem nowego i świ‘Jtnie)8zego jeszcze, 
nii dotychczas, rozwoju sztuki. _ .

Antrakty wyłącznie poświęcono zwidzanin 
sali. k o r # A y  i foyer, w którem ustawiono już 
m od^ft posągów Królikowskiego i Żółkowskiego, 
a tłum publiczności rozprajzał się p0 gmachu, w 
równaj m W ze podnosząc jego wygodne i Pełne 

legancji urządzenie. Dziś w.ęc W arszawa posm-
e

przez trzy godziny Wie­
się onegdaj od oklasków

publicznością 
Zbyteczne dodawać, że 

czoru, teatr dosłownie trząsł
rozbawionej publiczności, a słynny „koci duet“ , w 
którym p. BapacEl w sposób istotnie nienaganny do- 
trzymnie kroku Zimajerce, m isiat być, skutkiem ha­
łaśliwego domagania się audytorjum, da capo po­
wtórzony. ( W . ) ______

go Klauseka.

Z Izby sądowej.
LwÓW 14. września.

( Obrazeh autonomiczny).
(m .) Onegdaj odbyła się przed trybunałem. sądu 

przysięgłych rozprawa główna przeciw Hrynicwi 
S z y j c e ,  burmistrzowi Mostów wielkich, o zbrodnię 
sprzeniewierzenia. Przewodniczył radca Kuncek, jako 
wotanci zasiadali radcy Finkel i Frank. Oskarżenie 
wniósł zast. prckuratorji państwa p. Heldenburg, a 
bronił oskarżonego adw. dr. Horowitz. Z aktu oskar­
żenia dowiadujemy się, że po odbytej lustracji ma­
jątku gminnego przez- delegata rady powiatowej w 
Żółkwi od 30. sierpnia do 3 września 1890, wykryto 
niedobór w aasie gminnej w kwocie przeszło 800 zł.,' 
na którą się składały kwoty z dochodów gminnych, 
podatkowych prestacyj drogowych i z kosztów tary­
fowych pochodzące, a nadto brakowała w kasie obli­
gacja jednolitego długu państwowego na 100 zł., pi ucz 
dzierżawcę podatku konsumcyjnego jaku kaucja zło­
żona do kasy gminnej.

Oskarżony tłumaczył się wielkim nieładem w ra­
chunkach i prowadzeniu ksiąg przez pisarza gminne- 
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wszystkie dochody zebrane przez innvvh funkcjona- 
rjuszów gminnych zostały oskarżonemu oddane, tak. 
iż celem pokrycia ciągłego braku w kasie na potrzeby 
gminnejnie cierpiące zwłoki, zaciągać on musiał pożyczki. 
Oskarżony nie jest w staniej obecnie dać dokładnych obja­
śnień o pozycjach, figurujących tak w lubryce do­
chodów, jaŁ i rozchodów.

Ponieważ w kilkunastu księgach, prowadzonych 
przez sekretarza gminy Klauseka, panował ogromny 
nieład, więc dr. Horowitz zażądał zawezwania dwóch 
zaprzysięgłych rzeczoznawców i urzędników Wydziału 
krajowego, którzyby dali wyjaśnienie co do sposobu 
prowadzenia ksiąg i wrzekom-igo defi cytu. Uzasadniając 
ten wniosek, przytoczył obrońca między innemi cie­
kawy fakt, że wedle rachunku lustratora Wydziału 
krajowego, suma 120 zł. figurowała jako nadwyżka 
dochodów, a tymczasem okazało się, że kwota ta 
oznacza n i e d o b ó r !

Trybunał odmówił temu wnioskowi.
Następnie przesłuchano dwudziestu kilku świadków 

i odczytano zeznania kilkudzies!ęciu świadków, prze­
słuchanych w śledztwie. Po nader treściwem, jasnem, 
a nader objektywnem resume przewodniczącego 
radcy Kunceka, nastąpiły wywody stron. Dzięki świe­
tnej obronie dr. Horowitza, który wykazał, że na 
podstawie tak zagmatwanego materjału dowodowego, 
absolutnie nikogo uznawać winnym zbrodni sprzenie­
wierzenia nic można, sędziowie przysięgli 9 głosami 
wydali werdykt uw lniający.

O tej sprawie, rzucającej wiele światła na nasze 
stosunki autonomiczne, pomówimy w osobnym ar- 
tj kule.

P rzeg ląd  p o lity e z n y .
* Półurzędowa Folit. Corr. przynosi w spra­

wie synodu ruskiego następującą sensacyjną wia­
domość z R zym u : „Rząd rosyjski objawił wobec 
Watykanu obawę, że uchwały mającego nieba­
wem odbyć się we Lwowie, ruskiego grecko-uni- 
ckiego synodu, mogą w sposób dla Rosji wcale 
niepożądany oddziałać na zachowanie się Unitów 
w Rosji, ltząd rosyjski upraszał przeto W atykan
0 wyjaśnienia co do celu tego synodu. Na to je ­
dnak zaznaczył Watykan, że pretensja rządu ro­
syjskiego, aby mu udzielono wyjaśnień co do 
synodu, zajmującego się wyłącznie kościelnymi 
interesami poddanych austrjaekich, jest zupełnie 
bezpodstawną i dlatego odmówił temu życzeniu.

* Sympatje rosyjskie swe uzasadnia książę 
Bismark w następujący sposób w Hamburg. Nachr.: 
„Jeżeli czasem broniliśmy interesów rosyjskich, 
to Jziało się to nie dla tego, jakobyśm y utrzy­
mywali stosunki z Rosją, ale ponieważ je uzna­
liśmy uzasadnionemi i ponieważ sądziliśmy, że 
kto w miarę sił swo;ch stara się zapobiedz nie­
potrzebnemu pogorszeniu stosunków niemiecko- 
rosyjskich, robi tem samem przysługę państwu 
niemieckiemu i postępuje sobie patrjotycznie11. 
Hamb. Nachr. przyznaj* się teraz, że obecnie 
nic im już nie przeszkadza wyznać, że znane 
artykuły, skierowane przeciw hr. Waldersee, po­
chodziły od pewnego dostojnika wojskowego.

* Dzisiejsza Montogsrevue powiada w swoim 
artykule kierującym o sprawie dardanelskiej: 
Wrażenia, jakie sprawiają nawet luźne nieauten­
tyczne wiadomości o naruszeniu traktatu euro­
pejskiego wo wszystkich ogniskach politycznych, 
będzie zapewne wielce pouczającem, ale nie bar­
dzo zachęcającem dla tych polityków rosyjskich, 
których wszystkie, jakie tą plany śmiałe, tylko 
drogą pogwałcenia prawa traktatowego przepio- 
wadzićby się dały.

* Odbywające się obecnie manewry wojsk 
francuskich silnie podniecają opinję publiczną i 
prasa gorliwie zajmuje się tą „małą wojną". 
Ilustrowane pisma francuskie podają wizerunki 
wszystkich francuskich jenerałów komenderują­
cych, a Monde Illustre dodaje do tego taką uwa­
gę od redakcji: Mówią, że manewry te będą de­
cydujące. Za  czternaście dni dowiemy się, co 
warta nasza armja. Publiczność bierze gorący u- 
dział w tej pozornej wojnie. W szyscy bowiem 
jesteśmy dzisiaj żołnierzami Prasa polityczna 
oblicza natomiast bojowe siły Francji i Niemiec
1 wyraża wielką radość, z powodu rzekomej prze­
wagi sił francuskich. W edług wywodów prasy 
franeaskiej, Francja może w pierwszej chwili od 
raza wystawić przeciwko Niemoom armję, skła­
dającą się z 532.500 żołnierzy piechoty, 48.000 
kawalerji i 2 292 dział. Niemcy zaś mogą wysta­
wić przeciwko Francji natychmiast po wypowie­
dzeniu wojny tylko 458.000 piechoty, 46 800 ka- 
waW ji i 1884 dział. W  końcu podnoszą dzienni­
ki francuskie przewagę Lebelowskiej broni fran­
cuskiej, w którą już cała piechota została zao­
patrzona, podczas gdy niemiecka wzorowa broń 
ustępuje francuskiej, a prcytem część tylko pie­
choty niemieckiej w tę ulepszoną broń została 
z ̂ opatrzona.

(Telegramy z innych plam.)
Eistryca 14. września. Cesarz zwidził szpital 

komitacki garnizonowy, koszary, oraz kościół 
ewangelicki wyznania augsburgskiego, gdzie mo­
narchę powitał biskup Teutseh otoczony ducho­
wieństwem. Po południu by ł cesarz na zabawie 
strzeleckiej. W ieczorem o godzinie 6. odbył się 
obiad dworski.

Rumuński minister wojny, Lachovary, przy­
był tu wczoraj po południu i udał się zaraz w 
towarzystwie przeznaczonego dla niego adjutanta 
do swego mieszkania. Następnie był on na 
audjencji u cesarza i został zaproszony na obiad 
dworski. (G . L .)

Bistryca lś:- września. Na Mszy św. o d ­
prawionej wczoraj rano przez biskupa, byli ob e ­
cni: cesarz, arcyksiążęta Albrecht i Wilhelm, 
wreszcie ministrowie węgierscy. O godzinie 9. 
przyjmował monarcha różne depatacje, między te- 
mi : duchowieństwo wszystkich wyznań, korpusu 
oficerskiego wspólnej armji i obrony krajowej i 
rad municypalnych. Arcybiskup Miron, który 
przybył na czele grecko-wsehodniego duchowień­
stwa rumuńskiego, położył nacisk na tradycyjną 
wierność dia tronu i bierno poddańcze poszano­
wanie dla ustawodawcze i, państwowej organiza­
cji. zapewniając, iż w interesie dobra ogólnego 
uczyni wssystk*, co tylko będzi > możliwem i da 
się pogodzić z prawnemi i zywotnemi interesami 
rengji i narodowości. Mówca polecił w końcu 
łasce i pieczy ojcowsk ej cesarza kościół i insty­
tucje fundamentalna

Cesarz odpowiadając na to przemówienie, za­
znaczył, że najsilniejszą ochroną rehgji i narodo­
wości jest prawny organizm państwowy. Uważaj­
cie panowie —  powiedział monarcha —  jako 
główne zadanie swego ś\ iętego powołania iiietyl- 
ko pielęgnowanie pokoju wyznaniowego, lecż 
także po toju narodowościowego. W  końcu za­
pewnił cesarz deputację o swojej łasce i życzli­
wości. ( G. L .)

Praga 14. września. Z  rozkazu prokuratorji 
skonfiskowano wyszły właśnie pierwszy zeszyt 
broszury profesora Ernesta Denisa w tłumaczeniu 
czeskiem pod tytułem „Koniec samoistnego bytu 
Czech". ( G . L .)

Sztokhdm 14. września. Królewicz włoski 
przybył tmaj. Na dworcu kolejowym powitał go 
króiewiez Dustrw. {G . L )

Paryż 14. września. Król Aleksander przed 
wyjazdem do Belgradu wyraził niezmierne zado­
wolenie z powodu przyjęcia we Francji i oświad­
czył, że Paryż go zachwycił. Król Milan odpro­
wadził swego syna do Nancy. ( G. L .)

T e l e g r a m y  $ 2l 6§ s r ^ &  M $ k i a g o . “
Praga 14. września. B yły poseł sejmowy 

Ż  i ch a złożył do rąk prezydenta czeskiej
Akademji umiejętności kwotę 5.000 zł. na cele 
naukowo.

Budapeszt 14. września. Obiega tutaj pogło­
ska, że znany z pamiętnej afery wojskowo sej­
mowej kapitan U z e 1 a c, miał w czas la mane 
wrów łajać i wyszydzać pewien pułk wę­
gierski. Owoż, gdy ten pułk pewnego dnia ćw i­
czeń stał w roli nieprzyjaciela naprzeciw pułkn, 
w Którym Uzelac kompanję swojij prowadził, z 
szeregów jago padł niespodzianie strzał i kula 
gwizdnąwszy Uzelacowi koło ucha, zraniła stoją­
cego obok niego podoficera.

Berlin 14. września O wyprawie Z a l e ­
w s k i e g o  oo Wschodniej A fryki nadchodzi wia­
domość smutna. Mianowicie oddział jego został
przez dzikich krajowców napadnięty i rozbity. 
On sam, i 3 oficerów, zapodział się, że nie wia­
domo na racie, czy  zginął, czy też zdołał ujść 
pogoni dzikich.

W i e d e ń  14. września. Henr. S t e n d e 1, byIj II 
burmistrz stolicy, zmarł tut aj wczoraj

P r a g a  14. września. Na przedmieścia („Winhrady" 
napadł wczoraj o godz 8 . rauo żebrzący opryszek na 
młodą Liączarką Annę Nemetz w jej sklepiku, zamordo­
wał ją  kilkakrotnem ulerzeL,em młotka w głowę i po 
zrabowaniu 20 zł. z lady umknął niepostrzeżony.

Krosno 13. września. Dziś zmarł burmistrz 
tutejszy i b. poseł do rady państwa August L  e- 
w a k o w s k t  Pogrzeb w środę.

(Sp. August Lewakowskl znakomite położył za­
sługi około podniesienia miasta Krosna, które dzięki 
jego świaHej i energicznej działalności staje się pun­
ktem centralnym dźwigąjącego się z upadku prze­
mysłu tkackiego w kraju. Budowa gmi chu dla g łó ­
wnej fachowej szkoły tkackiej i budowa pierwszej w 
kraju naszym fabrycznej blicharni i apretury płócien, 
przeważnie zawdzięczają ś. p. Augustowi Lewako- 
wskiemu swoje powstanie. Obie budowy są na ukoń­
czeniu i niebawem miało nastąpić oddanie ich na cel 
przeznaczony. Również i dla przemysłu naftowego, 
świetnie rozwijającego się w okolicy Krosna, wielkie 
położył zasługi ś. p. August LewakowsM. W tym 
względzie szedł on drogą, wskazaną przez śp. posła 
Łukasiewieza, którego serdecznym był przyjacielem i 
doradcą. Wybrany przez włościar na posła do rady 
państwa, był wiernym i zdeterminowanym zwolenni­
kiem polityki czynej we Wiedniu, lecz w działaniu nie był 
zwolennikiem form drażniących. Owszem —  maksyma: 
Fortiter in re, sna\ iter in modo, stanowiła regułę 
jego życia. Cześć pamięci zasłużonego obywatela!)

Belgrad 14. września. Minister wojny zdecy­
dowany jest w razie, gdyby budżetu wojennego 
nie podwyższono i niej poprawione stanu armji, 
podać się do dymisji.

Berlin 14. września. Wedle najnowszych de­
pesz została afrykańska ekspedycja Zalewskiego
w jidń wyciętą.

Stambuł 14. września. Agence de Comtanłi- 
nople z wyższego upoważnienia oświadcza, 
prostym wymysłem są rozsiewane tuti j i zS Sra* 
ni ją pogłoski, iż Kiamil pasza wręczył Szeik ul 
Islamowi zaopatrzoną czterdziestoma podpisami 
petycję o złożenie sułtana z tronu i że pewien 
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Du Lwowa pruyohodaą i 
Z  K rakow a .
Z  Podwołoczyak na dw  glówuy  
_ n aa  Eodaamczo
Z  Suohy, Chyrow a, Stryja .
Ze Stanisław ow a* bucwpesztu, 

aiunkacza, Ławooznego 1
S t r y j a ............................................

Z  Suchy, Cliyrowa Huslatyua,
Stanisławowa i Stryja .

Z  Nowego Sącza, Chyrowa,
Hikfliaiyjaa, S tanisław ów *, B u ­
dapesztu, M unkacaa, i Ław o- 
oznego * »

Z Czernlowieo . . . .
Z  Ż ó ł k w i ............................................
Z  Sokala i Bełżca . ,

Z6 Lwowa odohodiąi
D o K rakow a .
Do Fodwołooayak ■ fił* dworca 

b podzam ctŁ  
Do Stryja" Ohyrowa, NoWpgo 

Sącza, Ławocanaffo. klunka-
cza* lJiidapW***1* “ teoiaław o-
wa i H u sia l/11*  • •

D o Stryja, Ohyrowa, Suchy1 Stanisławowa
Do S tryja , ł*4W oc*nego, *tnn- 

k a esa , Ba dapeiatu, Staniała, 
w ow a i H o jia ty a a  .

D o  Stryja, U h /row a i Snoby
D o OBcriuow.tfC .
D o Żółkw i .
D o Sokala i Bełzoa ,  ,

( J w a g a : Godziny ozn aczon« grubemi literam i, oznaczają porę nocną
od godziny C> wieczór do 6. m inat 69 rano.

Ogłoszeń rozkładu ja zd y  na aalakaoh koloi Państwowyoh w  G alioji, na- 
byń mokną w  każdej stacji po oenie 6 oentów aa sztukę.
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wysoki ulema arabski zdradził to sułtanów’ . T! >  
samo nieprawdziwą jest wersja, że zmiana gabi­
netu tureckiego stoi w związku l tem, że w pa­
łacu Ildiz-kiosk pewnego wieczoru nagle zgasły 
wszystkie świeczniki gazowe, przez cj powstało 
zaniepokojenie w pałacu.

Agence zapewnia, że ani spisku żadnego ni­
gdy tu me było, ani się go nie obawiano.

Stambuł 14. września. K i a m i l  pasza ciągle 
pozostaje jeszcze w więzieniu domowem, zdaje 
się jednak, że śledztwo nie w ykryło nic na jego 
niekorzyść, gdyż krążyć poczyna pogłoska, że 
ma być zamianowany jeneralnym gubernatorem 
Smyrny.

W ied eń  14. września. Na tutejszy targ bydła spę­
dzono 44u4 sztuk wołów, z tego 810 galicyjskich Płacono 
je po 60— 65 et. : a klgr. żywej wagi. Prima po 67.

W ied eń  14. ,  -ześnia. Giełda zbożowa. ■ Pszenic* 
na jesień 10-45—1018, na wiosnę 11-90—11-91, żyto ns 
jeiień 9 90, na wiosnę 10-40— 10-4L

O ste n d a  14. września. Pod stacją Dane starły zię 
2 pociągi osobowe. Trzeci luazi ze służby zginęło na miej­
scu. Około 15 pasażerów odniosło ciężkie rany.

4 te n y  14 września. Wczoraj wieczorem parowiec 
grecki „Htptumłos" w chwili, gdy aobitgał do perta sy­
ryjskiego, zdeizyr się z parowcem angielskim „Semi ramia". 
Parowiec angie zatonął, załoga uratowana, ładunek 
stracony.

H a g a  14. wrześni*. Kongres agronomiczny po wybo­
rze nieustającej komisji z 5u członków został zamknięty. 
Do komjjji tej nsleżą z Austrji: Hohenbruek, Pr09kowetz, hr 
Kulowrat i Kodiczky.

M a d r y t  A wrzsśn a. Wskut.k ulewnych deszczów 
wezbrała w prutnm-ji Toledc rzeka Armargaiila i zalała 
miasto Consuegrę, kilka wiosek i zerwała wiele domów, 
i trzymują, iż w nurtach wzburzonej rzeki zginęło przeszło 
1500 ładzi.

Pszenica 
Zyto
Jęczmień 
Uwieś 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka
Ko nici czerw.
Konica bia^a
Konioz. 8zw.

Wszystko 
Chmiel zs
Okowita** 10 000 litrów pr loco Lwów 17— dn 

17-75 xł.
Usposobienie spokojne. Kupcy Wstrzymują się * 

knpnami, w yczekują niższych cen.
za-

F r a y j e o h .a U .  d o  L w o d t ł .
dnia 14 września 1891 r.

HOTEL ZtiRZA M. br. Krasicka z Wołyma. B. hr. 
btecki z Nadyczi. S. hi. Dziedustycki z Gwoźdźoa. J Le- 
sniewicz z Rudnik. J. Boiowski z Krakowa. W. dr. Ko­
złowski z Zabłoeieo. W. Gniewosz z Kentów, S. 1. dyiisk- 
z Mohorzeo. K Wiszniewski z Dobrzan. L. Olędzki z Król i 
Pol. J. Abramovits z Rumun i. J. Siemiginowski z Tarno­
pola G. Piatz z Borysławia.

HOTEL FRANCUSKI. L. hr. Spannocchi z Mo-
- tów. T. SerwatowsLi z Buczniowa. Dr. Rott, Dr. Fraenkel 
Czerniowiec. K. Jarmulski z Joktorowa M. Szczepańska z 
Laszek. R. Weber z Berlin*. M. Jaruntowska z Zełanowa. 
A B ' jgeuann, W. Durra z Nieiee. W. Berleon z Bedn L- 
rowa. O, Netusil z Wiednia. B. Langferder z Zawoju.

HOTEL CENTRALNI. I. Skolimowski z Aiogdalenki. 
S. Hryniewicz z Polanicy. K. Komierowski z Rożnowa. I. 
Dulewski z Kolędzian. E. Tauber z Czerniowiec. M. FalL z 
Kałusza. H. i K. Wanik z Żydaczowa. T. Torska z Duna- 
jowa. S. Simon z Brodów. C. Delavos z Przemyśla. I. Do­
mańska z Chlebowie. M. Barssa ze Zboiowa. E. Michalski 
ze 8zczerca. K. Hoffman z Wiednia. Dr. Majohrowicz ze 
Stanisławowa.
M HOTEL SZWAJCARSKI. Baliński z Charzewic. Proko­
powicz ze Stanisławowa. Sobek z Berlina. Tisson z Droho- 
wyża. Gobła z Rosji’. Petryka z Czerhawy. Pfeifer z Prze­
myśla. Bieńkiewicz z Rosji. Sobolewski z Kołomyi. Salamon 
z Tłumacza.
—

N A D E S Ł A N E .
Z d ję ć ia  il p o w lę b s ie n la  r«i a i.ra ficzn e

aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej­
kolwiek fotografji wykonuje artjst. Zakład fotograficzny

TałL. O o l ć F b e r g a
Lwów, ulica Jagiellońska liozba 11. 1756

Njwośc: Efektowne fotografie na blatem szkli matswem

M. J O N A S Z
D OM  B A N K O W Y  i KAN TOR W Y M IA N Y  

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dzienny! i.
Zlecenia z prowincj wykonuje niezwłooznie bez dolAzenia 

prowizji. __
Główna reprezentancja dl? Galicji Towa-zyst. i ubezpie­

czeń nr życie „ T h e  M u tu a l”  najwięksi eg Towarzystwa 
asekuracyjnego w Nowym Jorku. — Rok założenia 1842.

Przyjechałem , 
D r .  P I S E K ,

Zmiana pomMzUnia.
I g n a c y  W e is s , d en  ty  st a, mieszka obecnie przy ul ey 

Akademickiej 1. 3, obok Banku hipoteowego.
D r . A d e l f  W e i s s ,  d e n t y s t a  . ą ® e / y k a n e k

mieszka prry ulicy Akademickiej 1. o.

X > r .  J ó z e f  K o s s e i ’
otworzył huncelar ję adwokacką 

w Zbarażu,

Dr. P. Kucharski
ordynuje w chorobach dzieci

od 3 do 5. 

u l .  Akademicka l 2Ł.
Piękny, ujezdżonv 5-letni koń wierzchowy do 

sprzedania za 400 zł.
Bliższa wiadomość w Administracji.

TEATR HR. SKARBKA. —  DZIŚ .- 
Gościnny występ pani Adolfiny Z i m a j e r ,  

artystki teatrów warszawskich.
Po raz pierwszy:

Dwanaście żon Jafeta
wodewil w 3 aktach Antoniego Marsa i Maury­

cego Destalieres.
J»vet Paterson . . . .  Myszkowski 
BriuUet, jego służą iy . . . Gasiński
Cassoute, agent matrimonialny • Skalski 
Balivean, komisarz policji . . Kiczman
Des Toupettes, przyjaciel Javeta . Laskowski 
John Smith, pastor mormonów . Koncewicz 
Ernest . . . . .  Nowicki
Godet . . . . .  Siróżewski
Des Eglettes . . . .  Kornażyński 
Agent . . . . .  Pasterski 
Urzędnik z magistratu . . . Chudkow*ki
Debora . . . . .  Kasprowiczowa
Arabella . . . . .  Zimajer
Klara . . . . ! kalska
Rebeaa . . . . .  Ozechowiczówaa 
Beatrycze . . . .  Badwan
Lina . . . . .  Mickiewiczowa
Mary • Flach
Eliza Nr I. . . v'r 7,oiriecka
Eliza Nr. II. ■ Janiszewska

Jutro: „Porwanie Sabinek", komedja w 4. aktach
Schonthan a.

G ościnny wyBtęp p. Marcelego Trapszy, artysty  
teatru poznańsk i'go.

* Ta
Ja

p r r y  u l i c y  G ło w a c k i e g o  1 . 8  iw t n i a ję  w s s e l k i e  m o i l i i  

•tok u reto  Im to to to  b p  t a n k i  m m n lm m

porcelanowa 1 zł. 
ma murowa 90 et, 
i iU n u u  70 et. 
■ t a t a l t iu  M  at

monolłtow a 55 et. cynkowa 55 et. 
iolaaoa • 4et* 
r l i lM tv a  K9 ot.
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Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

po ! ' /»  centa od wyrazu.

Znakomite t u t k i  n . e  k l e j o n e  setka
12 et poluca fabryk* Niemojowakiego, 

Lwów, Teatralna 3 Byt

Wd o w ia  po urzędnik- bezdzietna, 
w wieku średnim z braku znajomości 

poszukuje towarzysza życia w odpowie­
dnim wieku, poste restante R. W. Lwów.

Gr u n t  p o d  b n d o w e  do sprze iania- 
Długosz 23. 577

Szu ka m zajęcia b i ur ow e g o  jako toneh- 
h u lte r  lub pomocnik t e g o ż ,  

dnie jako r a c h m i s t r z  przy a d m i m s t r a o j i  
d ó b r  pod s k r o m n y m i  w a r u n k a m i .  z g ło -[ 
szeuia p d  a d r e s e m  - „ i ?  m c  h ha 1i t i r   ̂
w administracji „ D z i e n n i k a  lolskiegg. •

Poszukuje się datler^k^y apteki i
z rocznym obrotem 4 5 tysięcy.'

Łaskawe oferty uprasza się przesyłać na 
ręce Wnej J. Wyrobowej w Skawcach, 
p. Mucharz. 747

No w e  f c u r s *  dla jednoroezniaków 
(Intalligenz - Prufung) z dniem 1. 

października. Wojskowy Zakład naukowy 
we Lwowie, Akademicka 8. Wpisy od 
27. dc 30. września.

lU T aJ^tltl z l e m jK l e  większe i mniej- 
1*1 sze  w dobrej glebie z dobrymi bu­
dynkami p o d  p r z y s t ę p n y m i  wa  
r u n  k a m i  do  s p r z e d a n i a .  Bliższe 
szczegóły udzieli Ignacy R a p p a  p o r t ,  
Lwów, Jagiellońska 17. 713

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Ka s y n o  wojskowe u łań skie
w Radymnie, poszukuje gospodyni, 

htóraby mogła się zająć kuchnia 10 lub 
15-tu panów. Bliższe wiadomości listownie 
pod adresem : Kasyno ułańskie w Rady-
rn n i o

Po m ie s z k a n ia  od różnych terminów 
(między innemi p o m ie sz k a n ia  

k a w a le r sk ie  fro n to w e , e le g a n ­
c k ie , większe i mniejsze z odpow. - 
dniom pomieszczeniem dla służby, lut 
obsługą w domu). S k le p . Stajnie*  
W o z o w n ie  wynajmuje Zarząd realno 
ści Umila BertemUiana Brajera 
w godzinach 9.—1S. i 3.— 5.

 k a w a le r s k i , 2, 3, 4 poko/e
zataz do najęcia. Sykstuska 62.

Jedyny skład fabryczny

Łusek nabojowych
niemniej c

Ładunków ostrych
do wszystkich systemów broni 

w głównym magazynu
broni i am unicji

j u m  m i m i k i
we Lwowie 

ufica Karola Ludwika liczba I.

Sprzedaż burtow na i drobiazgowa
według oryeiaalnych 

c e n n ik ó w  fa b ry c zn y c h . 
Cenniki na żądanie b e - p ł a l n i e .  
— Ceny stałe. Ekspedycja szybka. —

Wychowawczynie
egzaminowane nauozycielki, doskonałe w 
językach i muzyce. Austrjaczkl, Niemki 
północne, Angielki, Paryżanki, jakoteż fre- 
blanki, bony, kh.cznloe, poleca sumiennie
pierwszy i jak najlepiej renomowany
Wiedeński instytut guwernantek E m ilj  
,» e i s n e r  (założony r. 1860) obecn ej: 
W ie d e ń  I. S te fa u sp la tz  n r . H -

K
l lk a  sk le p ó w  do wynajęcia Aka 

deu ioka 3.

Kau.lt uica dwupiętrowa, nowa, w 
w pobliżu Politechniki do sprzeda­

nia. Informacji udzieli z grzeczności r 
WPan Franciszek Mozer, ul. Kopernika 
1. 3. 745

J l a e  S m o l k t  1 , 5  pokoi, wraz i  ku 
chnią od 1. października do wynajęcia

pomieszkania e 4 pokojach, przedpo­
koju, kuchni, spiżarni. Długosza 23

T ekcji za miernem wynagrodzeniem 
■Łj poszukuje akademik. Bliższa wiado­
mość w admin. „Dz. Polsk." pod litera­
mi: J. K. 744

Ka m ie n ic e  w ięk sze i m n le jn *©
bardzo reotowne, pod korzystnymi 

warun tami dc sprzedania. W iado®ose 
udzieli Iguaey Rappaport, Lwów, Jagiel­
lońska 17. v 737

A k a d e m l k ,  doświadczony pedagog, 
h  poszukuje legcji na wieś. Może też 
udzielać elementarnej nauki języka fran­
cuskiego. Adresować : Akademik, Stani­
sławów, poste restante.

Uczeń i- ukończoną drugą klasą gimna­
zjalną lub realną, chrześtdanin znaj­

dzie umieszczenie jako praktykan w pier-
\vs7.vvn .?>ilic* Z ik iftdzie  mundurowania 

rję, ul. Kopernika 1. 9. 739

O lub 4  pokoje balkon, kuehnia, przy- 
należytości, widok na ogród pojezuicki. 
Kleinowska 3. 725

przy pokoje z nyżą 1 kuchnią. Kraszew- 
L 8kiego, 23 w parterze. 733

C  l a c  f i e r n a d j  ń s k ł  i .  I O ,  I. piątro, 
t  siedem pekoi, kuchoia, przedpokój 
i przynależności od 1. października do 
wyna.ęcia.

6 lub 4 pokoje; balkon, kuchnia, przy- 
naleiytości. W idok na ogród pojezuieki, 
Kleinowska 3. 773

K ażdy nagniotek, grnba sk ó ­
ra  lub brodaw ki, nsnwa  

się pewnie i bez boln w ja k  
najkrótszym  czasie  przez pro- 
ste pędzlow anie zaszczytnie  
znanym  Arodsiem  na nagnio­
tki Jedynie praw dziw ym  a p te ­

k arza  R ad lan era .
Karton 50 et. Skład we Lwowie w wielu 

aptekach. 776

Magister farmacji
z bardzo dobremi rekomendacjami* 
poszukuje miejsca ^  większem mie­
ście. —  Łaskawe oferty przyjmuje 
W ny M o s z c z e ń s k i  aptekarz w 
Lisku. 1775

Biuro wywiadowcze i skład herbaty

Ł. K rzeczM iego
we Lw ow ie

ulica Kopernika liczba 17,

poleca zdolnych nauczycieli, nau­
czycielki, bony, panny służące 
i gospodynie wiejskie, kucharki 
i kucharzy, ekonomów, piwowa­
rów, gorzeluików, maszynistów 
bednarzy, pisarzy gospodarskich, 

ogrodników. 1777

n o k ó j
1 weho

P r o ś b a . W J >wa po urzędniku, po 
skerczen iu  odpowiednich nauk, pra- 

g o ie  uzyskać dyplom w N am iestnictw ie, 
który z a p e w n, i u t r z y m a n i e  c a ł e j  
r o d z i n i e .  Udaje się do oflarnośoi pu 
b liczaej, błagająe o fundusz potrzebny 
na f iksę. Łaskawe datki przyjm .e admi- 
nj St-rf| ■ *"e&? p ism a, k .o ia  również
udzieli wszelkich wyjaśnień.

k a w a le r s k i z osobnym 
wchodem, fmutowy na II. piętrz”, 

przy ulicy Teatralnej 1. 6, zaraz do wy 
najęeia. Na żądanie wikt domowy i 
usLga.

p o t r z e b a }  umeblowany pokój dla 
A dwóch młodzieńców, jeśli możliwe 
z wiktem. Oferty prz słać do 2. września 
Adres: P. Krzyworównia, poczta Jasie- 
nów górny. 749

Korespondencja prywatna.
Siewiark-. w Ko... ma lisi na poczcie

m r* Co tygodnia

świeże przesyłki

polecają:

S. GABB1EL i  J. GtlEBOWNlE
we Lwowie, plac Malicki liczba 3.

J Pierwsza koncesjonowana fabryka
J. Baczyńskiego

■ w e  L w o w i e  K

p r z y  u l i c y  C za rn ie ck ieg o  liczb a  12. ił 
Ma zaszciyt zawiadomić s. p. p., |i wyrabia Buljon najlepszej 

jakości, tudzież konserwy, a mianowicie:K

I

badeńskie i vóslauskie, słodkie i doj­
rzałe, 2 zł. 70 «.t. za 5 kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacji poozto- 

wej za zaliczką 627

A n t o n i  R i e s s ,

w Baden pod Wiedniem.

Już opuściła prasę :

K U C H A R K A  P O L S K A
zawierająca

S Z K O L Ę  GOTOW ANIA
tanich, smacznych i zdrowych obiadów 

zebrana przez
F l o r e n t y n ę  1 W a n d ę .

Część drug-, wydanie czwarte, znacznie 
pomnożone, szezególnie w dziale legumiu 

obejmuje:
O przyrząd z-niu rtaetwa domowego. 
Potrawy z drobiu Zwierzyna i ptactwo 
dzikio. L'guminy w>b-:roe i bulenie. 
O przyrząd,aniu r b w najrozmaitsze 
sposoby. Kompoty i rał. ty. Pasztety i 
pasztecik1. Marynaty doskonałe W ędze­
nie i pizechowywanie mifsa. Dyspozyc­
ję  obiadów na każdy miesiąe i dzień 

w całym rot u. Cena 6 0  centów.
Po przesłaniu za przekazem kwoty 5 6  

centów uskutecznia «ię y rzsy łkę fran o 
Drukarnia W .  M A N I E C K I E G O ,  

Kopernika liczba 7. 1546 a

H Ł K B A T Ę  F a m i l i j n ą
V, k i l o  1*80 i & z ł r

Znakomite WTSI EWKI  z herbat
V, kilo 1*48 I i ł r .  1*70

poleca HANDEL 1025 b

Alberta Szkowrona

Kuracyjne WINOGRONA Fe sławskie
szczepu w łoskiego

poleca 1779

handel l i A R O Ł  t  B  I Ł Ł A  B I N A  we Lwowie.
Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną poczta.

„m y s -l;
Najtańsze i najlepsze czasopismo 

literackie i naukowe p. t. : „M y61“ 
wychoizi w Krakowie pod redakcją 
wybitnych literatów i publicystów. 
„M y61“  drukuje traty p o w i e ń c i  
(dwie oryginalne i „Pastele" Bourgeta): 
studja literackie, naukowe i estety­
czne najznakomitszych pisarzy, prze­
glądy, piśmienictwa : swoiskiego i po­
wszechnego ; stały f e j l e t o u  K .  
B » r l o » * e w ! e  t * ,  poezje : Konopni­
ckiej, Pil cJciego, Rossowskiego, Ka­
sprowicza, Tetmajera itd.

„MyW*  *aP0ZDaje swych ezytel 
uik.'w z c a ł y m  r n c l i e m  b i e ż ą -  
e j  m  w dziedzinie literatury i n.iiiki. 

Prenumerata wynosi kw artał-

SicfliDii der L̂ idiirtscbsfl i  der MM Lńm.
Begiuu des W i u t e r s e m e s t e r s  am i&. o k t o b e r ,  der V o r l e s u u g « n

am 2 7 -  O k t< ib e r .
Program me, sowie besondere tur das laudwirtschaftlicne Studium augefertigte 

Ver]esiiiigs-PlH.ue versendet iłer Un lerzeiciiutitti, wel^Łer auth jede weitere gdwiinsehte 
Auskuuft bereitwilligst erteilt. Dr. w, Kircliner,

ord. off. Pi-ofcssor, Director des 1 mdwirtsi-haftlicUen 
lustituts der Universitiit I . c i p z i g .

»  A

£  i / iu w ity

M A R Y A C E L S K I E
lŁ i -< > j) l« Aaż (r > ła c l lc < > 'v v e

w yra b ia  im.* "  ajtfeci- jn>flf an iolein  ?»tróieai O. H U A D Y  w Krom I o ryż u (Morawa) 
od dawna urywany i znany srodok leczniczy. dziafająBy 
pobudzająco l wzmacni ljąco na żołądek przy 

ilacli vł trawieniu.
T ylk o  prawdziw e 3ą zaoyiitrzone o b o k  um ieB acionym  

znakiem ochronnym 1 podpisem.
C en a  H a a zk l 4 0  p o d w d j ń r j  j o  e ,

0/.f4cl składowe s* poiiane.
W  <2 J n t* b y e l« i .

nie aa pro wic oj' 2  zł.
Adres adm inistracji: K r a k ó w ,

Zieloua 8.
Numera okazowd i gratis i franko.

r

l

Pierwsza Lwowska Parowa Fabryka Oleju
Braci Brandst§,tterów

poleca swoje Juko zn am ienite uznane w yroby o leju  rzepa­
kow ego, lnianego l do m aszyn, olejn  do p a len ia , ln ia ­
nego, pokostu 1 sm arow idło do w ózow ; tudzież na sezon
uzr-ne ,*<" najznakomitsze artyk uły  pokarm ow e d la  bydła,
jako to: I f a k u c h  r z e p a k o w y ,  l n i a n y  nabyć możn.. w ksźdyin czasie 

świeżo po umiarkowanych cenach.
Na składzie znajdują się takie prawdziwy olej

d S c h ib a e f f - R a g o s in  - O e l"
tudzież rozmaite oleje  m aszynow e rosy jsk ie  1 a m ery k ań sk ie .

Biuro fabryki rnajduje się w  przedmieści" Z n iesien ie . Adres dla 
te legram ów  fa b r y k a  O lejn Lw ów . Telefon Nr. 328. 163-9

SKŁAD KAWY
w najlepszym gatunku

Ceyloo i AnerylaMie
ARTURA KOSCICKIEGO

- e Lwowie, Chorążczyzua 22. 
Ceny w m iejscu:

1 kilo zł. i -90 et.
Na prowincji:

4*,, kilo zł. 9-60 ct.
franko. 1008

Najlepsza KAWA palona
*/, kl. zł. 1-20 ct.

Va kl najlepsz. >ierbaty. 
‘ /a ki.najl. okruchów 50 ct.
Nic E a a  wcai? f j ch gat i^- 
ków kawy, które drudzy ) od 
nazwą mon-go godła ogła­
szają i każdy sam się p ..,.- 
konać mole czv dostanie 
gdzieindziej p* tej eenle  
tak ą  kaw ę jak m oja co 
do Jakoócl i smak n.

ŚOOOOOOOOOOOOC

1773
38 Nowo wstępującym Pp. Jednorocznym Ochotoitm
■ jj p o l e c a

$  N A K Ł A D  M U N D U R O W A N IA
Pp. Oficerów i Urzędników

w e L w ow ie , przy u licy  K opern ik a  l iczba  9,
swój bogato zaopatrzony

skład małorji na mundury, —  oraz wszelkich artykułów 
wojskowych.

KOMPLETNE W Y E E  WIPO WANIA
sporządzają się szybko i starannie podług przepisów.

CenV urniarkowane stałe. Splata według umowy, -p a

n o e o c ó o w s o o o t i s o o G e o o t w  »

Wydział krajowy. 
L. 31.594.

1751

s IttK U O u M  M V*  ó w i i o h i  n j j  «* “ ł ł l * u v "

K Szparagi olbrzymie najlepszego gatunku. Groszek zielony. Szampiony. Pa- 
sitety strasburgskie. P»**tety ze zwierzyny. Marmolady mort-lowe. Kompo- 
ty z owoców. Galarety pożyczkowe. Korni&znny. Grzyby. Raki. 1 omsdorv.

K Ekstrakt płyany   Z u p y  d l a  A r m j i :  Grochowa. Kminkowa. Panadel
z mie8em i jarzynami. _  =.

Ceay umiarkowane, dla panów kupców stosowny rabat.
Z poważaniem 1 4

J. B a czy ń sk i.  U

3000000001000000000 
) Kantor wymiany “
i  c. k. uprz. pal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. Q  

•fako dobrą I pewmą lokacją

OGŁOSZENIE LICYTACYJNE.
Celem wydzieriewienia dochoduw mytniezjeb na drodze krajowej Tarnopol-Podwołoczyska na rok 

1892, ewentualnie zaś po koniec roku 1894, przeprowadzoną będzie w Wydziale powiatowym w Skałacie 
rozprawa licytacyjna.

Termin pominionej rozprawy oznaczy Wydział powiatowy w Skałacie, w czasie pomiędzy 15. wrz śnia, 
a 15 października b. r.

Dr. Lehmanna pomada na twarz,
sp ir/ąizana przez a tekar.a’ I*. Gccrgle-- 
vila w N eu sa  z jest ulu bionym  Arod- 
kl<m taaletow ] u n a jzan  ożn lęl- 
szego grona pan . Przy zupełnej nieszko­
dliwości, usuwa pusta owa aianowczo 1 
najszybciej piegi, plam y H ątrobia- 
“ ©, s ujadę i wszys ko to, co szkodzi cerze.

C ena ty g la  1 z ł . 5 0  ct.
Hrabina m. Esterhazy de Galantha 

pisze : „Konstatuję chętnie, że d r. L e h m a n ­
n a  p o m a d a  n a  tw a rz , Jest rz e c z y ­
w iście  c a łk ie m  z n a k o m ity m  śr o d ­
k ie m , który mogą każdemu polecić."

We Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolascha. 775

Transport międzynarodowy
SCHENKERI Sp. w Tetschen nad Łabą.

Podsijonn ninirjszem  d<* -wiadomości, 'piżrtitTwf.zy od dniu 15. 
sierpnia 1891 r. urządziliśmy

transport przesyłek zbiorom ych
z Tetschen do Galicji i Bukowiny

przez co m ożem y dla przesyłek poluocnych Czt-cłi do btucji w  Oalicu 
i na Bukowinie udzielać znacznych korzyści, w obec dotychczasowych 
wysokich opłat za przesyłki pojedynczych pakunków.

Przyjm ujem y chętnie i każdego czasu przesyłki do ważniejszych 
stacyj w Galicji i na, Bukowinie i prosimy zwracać się z zapytaniara* 
albo wprost do nas, a bo do firmy Goidiust i Sp. w Krakowie.

1778
S c h e t i k e r  i  S p ,

p o l e c a

* V / o  listy hipoteczne 
5 ° /o  listy hipoteczne premjowane 
5 ° i0 „ ,  bez premii
7 l>*l0 Hsty Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
4 '-°L Banku krajowego

1008

- i i I g. * nansu
4„-> wtyczkę krajową galicyjska f  U Potyczkę propinacyjną Galicyjską
5 % » „ bukowińską
4*/,% potyczkę węgierskiej kolei państwowej

) które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
ł  n a b y w a  i s p r z e d a je

| po eonach ® »j^ 0,**y*tmlejszych.
/  lIW A C śA  : Kantor wym iany Banku hip°teczne^0 przyjmuje od

) P. T. kupujących wsi.elkie w y t p o ° w « n « ,  a  j Uij  p ła tn e  
m i e js c o w e  p a p ie ry  n r a r t o s c io w e , tudzież i r p a d l e  
k n p o a y  * «  R otow k ę , b e z  w s i6 * * ‘ e 8 °  P°*r 4 e e n ia ; zaś 
■ a m ie js c o w e , jodynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

I Do efektów, u których wyczerpały si§ kupony, doatarcza
a  nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam pom,ai.

‘ ■ o  a o o o o o o o o o o c o o o

I)Mw U te stacyj wlwml vystaviiycii n  licytacja i  rola 1891.

Nr
. 

po
rz

.

G
ru

pa

D roga k ra jo w a P o w ia t N a zw a  s ta c ji
Cena

wywołania
zł

U w ag i.

86

87

XVII. Ttrnopol-Podw ołoczyska Skałat Białaiarczm a

Podwołoczyska

228

S.000
z domkiem

3.228 zł.

U w ag a . W ob ec projektow inego przeniesienia zapory mytniczej w P jdw ołoczyskach z m iejsca, 
gdzie s :ę otiecnie znajduje, na groblę tuż nad granicą rosyjską, do kilom tru 44. h^ktotoetru o. 
i równoczesnego zaprowadzenia zapory ochronnej w kilometrze 40. hektometrze 0., na! końcu o?adw 
Zadnieszówki .od  strony Tarnopola), winni oferenci na dzierżawę myta w P rdw ołoczy lkąch  (Nr. 87) 
wnieść dw ie eferty, a mianowicie je d n ę , uw zględniijącą dotychczasowe położen e it icj i  m ytoicze' 
w Podwołoczyskach, d ru gą, uwzględniającą proiekto?aną, wyżej poraienioną zmianę w położeniu zap » 
m ytniczych. Nadmienia się przytem że w razie uskuteczniania proj- ktowanei zmiany.^ opłaty inytnicze 
przy obu zaporach pobierane będą wedle taryfz obecnie obowiązującej, z tern jednakże^ zastrzeżeni m, 
że przejeżdżający przez obie zipory (w  kim. 40. i 44 .) opłacać będą myto tylko przy je d n e j z m c . ^

©
©
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» \ G O fcK I B L A , V C ^ ł ? 0 /t '  •
*  N A  JO D Z IK  2 E L A 2 A  WiEZWI iE N N Y M  A

> il»  9mi

w

f

m w  T01E jiprofic-^ ine prz»i Akadem!?, medyczną w Paryźu(
adoptowAno przez Formularz oficialny franouzki, saok* 

flionowaao przez radę M edyczką w Petersburgu
  łPoaiaiAjące równocześnie własności Jodu. i ieiasn-i  -----
IC tl te ckutkujf, wyłącznie wh wszystkich rodzaj*®*1

therób, któsw w yw ołuj# aniodeŁ skrofuliczny (puchliny, zatkani* Ąumory,
ate. ,) tóŁbołol, pr^aoiw h tóry®  s ^ U e  żelazo jest zupełnie bar3knt*czQeir,; w Chi.o* 
j g z ic  (bładkuisoe), w LaucoaaH Żi (białyćh upiaioach), w  AMENORSHia manii duptin-t luk zsfieio*1* w Suchotach, w Bvnlis droami««*■■>•
etc. Oftateczałe podej® 0Q# l®k»nom  arodeż terapeutyczny, nadzwyczaj ,
pudiyw iania orfiBisMis- 2 do fiTfnraoc.iaDio konatytucy'- 'im .atyczuy-b^ iłabyub Jud 
fjwablofflyeŁ.

W.-1&. *— j 'o i  nieoay^tttso lab sapsuiago iaiaao 
J-  ‘  ‘ Jako dow

. j«j*. '.ektr- 
-6d oijritoioi t
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©gtwsifla nlepe<yneBflw ro*dr*L4DiŁĵ eona.

©
A p lek a r t  to ra ry zu , n u t  B O N A P A U T S ,  ~  ©

vj|  WYSTRZtOAĆ 8IJ FAŁ9ZCIISTW. ©

_a . A S T M Y  I K A T A R Y
leozą 8i(i przez ^  tak: d a n y c h

| # |  f u m i i g a t e u r  e s p i c

rP.Mikolascha.RackeraIV 7mvrioT̂ ] K̂r° ’ "  ^rakowie:waptck«chPP.,WWąj^fie p0ll -7><.h‘m f e >r 
Wymagać ^ “̂ o k - J ^ j S l a  o t r i y m . l y l * “  ' (Kla6> «)•

Todając powyższe (głoszenie do publicznej w i a d o m o ś c i ,  W ydział krajowy oznajmia zarazem, ze do 
dnia 15. września b. r ., t. j. przed terminem wyznaczonym dla licytacji w Wydziale powiatowym, przyjmować 
będzie bezpośrednio ofi-rty na poraienione myta.

Każda oferta ma być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane 
wszystkie warunki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje.

Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą.
Na kopercie oferty wymieni podający nazwy tych stacyj o których dzierżawę się ubiega- 
Jednocześnie z powołaniem s>ę na wniesioną ofertę ma być oddzi 'lnie pod osobną f,

życie opieczętowaną i z oznaczeniem na niej stacyj mytniczych, złożone waajura licytacyjne, 
ma 10°/o łącznej kwoty wywołania. IV  w  i ■ >

Blizszą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąć można w Departamenci . wydziału 
krajowego, lub też w kancelarji Wydziału powiatowego w Skałacie.

Z R a4y Wydziału krajow©g°
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

W e Lwowie, dnia 29- Bierpnia 1891.

L. B ień kztw n ki.

BOI BiNEOWY i KANTOB UMIANY

w© Łw o w i©
przy ulicy rie^mańskiei Pot* liczbą S,

i c u p ^ o  1 B p r * « d a j ®

ps^elkie papiery wartościowe i mr-nety
po kurii* daiennyn* dolicienl* prowiłJl. _

P rzyjm uje także zlecen ia dla g ie łd y  w iedeńskiej i berlin s*16!-  $  
W s ze lk ie  papiery w artościow e w ylosow ane, tu d z ie ż ^% kupony, przyjmuje za gotówkę bez w szelkiego potrącenia.

|  Zlecenia z prow incji uskuteczniają się odwrotną p°cztii- ,

W y ł a w i a  J ó z e f  L a s k o w u i c k i . Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, Papier z fabryki (?zerlafiskiej.
Z Drukarni „ D z ie n n ik a  Polskiego", pod zarzęćem Franciszka Kat-lnera,


